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dnio we Wiedniu układów względem okkupacji. 
Dalej zapewniają, że Porta będzie obstawać przy 
żądaniu, aby Austrja zawarła z nią sojusz od­
porny co do europejskich posiadłości Turcji, cho­
ciażby to nie był tak formalny traktat, jak mię­
dzy Anglią a Turcją co do azjatyckich posia­
dłości. Sprawa ta zapewne ważyć się będzie, 
dopóki Austrja nie stanie stanowczo albo po stronie 
Prus i Moskwy, jak dotąd, albo też po stronie 
przymierza zachodnio-europejskiego, które się ma 
zawiązywać. Wszelako pytanie, czy Berlin i Pe­
tersburg pozwolą wahać się Austrji.

Według zapewnień wiedeńskich miał jen. 
Filipowicz już we środę odjechać z Wiednia na 
swoje miejsce przeznaczenia, t. j. na razie do 
Zagrzebia.

Tisza, jako minister spraw wewnętrznych, 
wystosował do władz politycznych okólnik, wzy­
wający do zarządzania wszelkich środków, aby 
podczas ruchn wyborczego i samychże wyborów 
powstrzymywane, a w danym razie karane były 
wszelkie przeciw państwu wymierzone agitacja, 
bezprawia, nieporządki i zaburzenia pokoju, tu­
dzież aby dotyczące paragrafy ordynacji wybor­
czej plakatami podały do wiadomości ogółu. Za­
razem polecił nadżupanom, aby nakazali urzę­
dnikom wstrzymywać się od wszelkiej presji 
przy wyborach i czuwać nad wolnością wybo­
rów. Aby Tisza na serjo wydał takie polecenie 
do nadżupanów, nikt nie uwierzy.

Tiszy nie zupełnie powiodło się w Debre- 
cynie, — skrajna lewica potrafiła zebrać tłum 
kilkotysięezny, który pe owacji pochodniowej dla 
Tiszy, wołał „Elien“ pod oknami klubu skrajnej 
lewicy, poczeas okna illuminowaue wybijał, pod 
bramą tryumfalną policję rozpędził, i byłby sa­
mą bramę zburzył, gdyby nie nadciągnął świeży a 
silny zastęp policji. Według dzienników oppozy- 
cyjńych, aresztowano w Debrecynie 50 osób, 
według półurzędowych tylko trzy. W Gyfingyfisu 
ma być 20 osób ciężko rannych.

Włochy są bardzo niezadowolone a prze­
biegu kongresn berlińskiego,' • i gabinetowi, a 
zwłaszcza wysłanemu na kougres ministrowi 
spraw zagranicznych robią wszelkie możliwe 
zarzuty. Zarazem w dziennikach wszystkich 
w cgóle stronnictw włoskich odzywają się głosy 
namiętne przeciw Auśtrji i wołania o zabór 
Trentynu i Tryestu. W tym stanie rzeczy nagle 
został Obwołany do Rzymu ambasador włoski 
przy dworze wiedeńskim, hr. Robillant, Musiało 
ztąd powstać we Wiedniu niemałe zaniepokoje­
nie, skoro uznano za potrzebne przesłać do P « -  
ter Lloyda pod d. 17. bm. następujące zawiado­
mienie, które mimo całego sprytu dyplomatycz­
nego w zamydlanin rzeezy dość jawnie wskazuje, 
że między Włochami a Austrją zaszły jakieś 
nieporozumienia. Telegram ten brzmi:

„Hr. Robillant, powołany do Rzymu, już 
tam odjechał. Przed odjazdem swoim udał się 
do Andrassego, i oświadczył mu, że jeszcze nie 
są mu dokładnie znane powody powołania, że 
jednak czuje się zniewolonym zapewnić, iż nie- 
tylko swemu osobistemu zapatrywanin, ale i obo 
wiązkom swoim wobec Włoch nie zdoła lepiej 

{zadośćuczynić, jak gdy wszystkiego użyje, aby 
l nieporozumienia, jakieby między Włochami a
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Austrją wynikały, zagodzić, tudzież politykę rz;, - 
du włoskiego utrzymać na tych torach, któreui 
ku obopólnej korzyści szła dotąd; a dalej, iż 
aietylko się spodziewa, ale jest przekonanym, ja­
ko w tym względzie liczyć może aa serdeczne 
poparcie ze strony gabinetn wiedeńskiego.

„Hr. Andrassy podziękował ma za to o- 
świadczenie, i oraz zapewnił, że mocnoby ubole­
wał, gdyby w dotychczasowe, tak pomyślne i 
arcyprzyjaźne stosunki obu rządów, wkradł się 
jaki dysonans; dalej, że ze swojej strony mniema 
iż wszystko uczynił, aby te stosunki niezamą- 
cone trwały, że jednak z całą wdzięcznością 
przyjmuje zawiadomienie, będące poręką trwania 
nadal stosunku, który Austija za wielce cenny 
uważa ł (Ob. pon. koresp. z Rzymu.)

Kalendarz gregorjański stanowczo już ma 
być zaprowadzony w Moskwie. Oświadczyła się 
za tern petersburska akademia umiejętności, a 
w niektórych urzędach moskiewskich już obok 
dat starego kalendarza juliański jgo kładą daty 
powszechnego kalendarza. Byłoby to wielkiem 
dobrodziejstwem dla Galicji, gdzieby już Rusini 
po takim przykładzie nie mogli stawiać oporu 
zaprowadzeniu jednego kalendarza. Obok jedna­
kowego rachunku czasu, brakowałoby wówczas 
w Europie jeszcze jednakowych miar i wag, i 
jednakowej monety.

Korespondencje „G a z . JVaL-.“
R z y m  14. lipca.

Memorandum de la Pologne au Congres de 
Berlin, priaente aux plenipotentiairea des puissan- 
ce* en juillet 1878, wydrukowane w Rzymie, 
czcionkami Artero i Spółki, w wielkim formacie, 
na pięknym papierze, ozdobione zuakiem Orła 
i Pogoni, w czarnej żałobnej okładce ze srebr­
nym napisem, podane zostało dzisiaj Ojcu św., 
i rozdane kardynałowi Franchiemu, sekretarzowi 
stanu Jego Świątobliwości, kardynałowi Ledó- 
ehowskiemu, prymasowi korony polskiej, kardy­
nałowi di Piętro, kamerlingowi św. rzymskiego 
kościoła i dziekanowi św. kolegium, tudzież in­
nym kardynałom i dygnitarzom stolicy apostol­
skiej. Następnych dni doręczone zostanie królowi 
i Królowej włoskiej, ministrom, senatorom i de­
putowanym włoskim, ciałH dyplomatycznemu u- 
wierzytelnionemu przy Qjcuśw., drugiemu, uwie­
rzytelnionemu przy królu, a dalej rządom i 
dziennikom całej Enropy, z wyjątkiem, ma się 
rozumieć, moskiewskich. Odpowiedź lorda Bea- 
consfielda datowana z Berlina d. 7. lipca na 
odpis pomienionego memorandum, przesłany mu 
z Rzymu już po wyprawieniu oryginałów z Pol­
ski, otrzymacie niebawem w przekładzie. Memo­
randum to równie, jak krótsze nierównie a szla­
chetne pismo czcigodnego hr. Platera, ze stano­
wiska polskiego przemawiające, zatarły przy­
najmniej i zatrą nadal choć w części przykre 
wrażenie, sprawione wszędzie owem niefortun- 
nem Exposi berlińskiem, co stokroć więcej nam 
zaszkodziło niż pomogło w opinii europejskiej, 
skoro równie poważne czasopisma jak Debaty i 
inne wołają: Polacy poszli nareszcie za radą 
cara Aleksandra: Pcw de reoeriea, że wyrzekli
się mrzonek, i byle ich nie bito w skórę i po­
zwolono im spokojnie karmić się kartoflami, go­
towi skwitować z ideała narodowego i z praw 
swoich najświętszych, i stać się patrjotami pru­
skimi, moskiewskimi i t. d. Brzydkie owe, nie­
polskie i niegodne JSnpoai, niema za sobą wy­
mówki żadnej, skoro dziecko pięcioletnie me 
mogło ładzić się nadzieją, że deńderata nasze 
>>ędą w jakikolwiek sposób uwzględnione w Ber­
linie.

Owoż gdy się pisało z matematyczną pewno­
ścią, że się na wiatr pisze co do dyplomatyczne­
go skutku takiego memorjału, i że potulność, u- 
niżoność i paskudne „upadam do nóg* nikogo 
nie zmiękczą i nie napełnią litością, to należało 
przynajmniej przemawiać godnie i śmiało, bez 
lokajstwa. Jeżeli bowiem złoto, srebro i czer­
wień starodawnych klejnotów polskich mają się 
jedynie zamieniać w galony i farby liberji cie­
mięzcy, to doprawdy potomkowie pewnych ro-

pada, że rodacy, których nazwiska głośno są 
wymawiane z powodu Expose, pospieszą publi­
cznie zaprzeczyć przypisywanemu im udziałowi 
w tym niepotrzebnym i nieprzyzwoitym akcie. 
Natomiast memorjał z 30.000 podpisów, o któ­
rym donosi telegram berliński, podany przez pp. 
Władysława Niegolewskiego i Jana Dobrzańskie­
go, nie może jak tylko przynieść korzyść naszej 
sprawie i spotęgować wrażenie, sprawione przez 
memorjał, ogłoszony po francusku w Rzymie.

Agitacja, wywołana w całych Włoszech re­
zolucjami berlińskiego kongresu i postawą peł­
nomocników włoskich na nim, wzmaga się. Od 
jednego do drugiego końca półwyspu urządzają 
mityngi, dla zaprotestowania przeciwko dzie­
łu kongresu, a osobliwie przeciwko zajęciu Bo- 
śnii i Hercegowiny przez Austrję bez żadnych 
odpowiednich dla Włoch wynagrodzeń! P. Cairoli, 
prezes rady ministrów interim, sprawujący urząd 
ministra spraw zagranicznych, jest ciężko chory, 
ale pomimo to, przykutym będąc do łóżka, musi 
ciągle się zajmować i dawać rozkazy z powodu 
niezwykłego naprężenia sytuacji. Usiłuje o ile 
możności łagodzić i poskramiać niezmierną agi­
tację, jaka opanowała umysły, a prefekci surowe 
otrzymali w tym względzie instrukcje; ale to za­
danie w kraju, tak nieograniczonej wolności uży 
wającym jak Włochy, arcytradnem się staje. 

v Stowarzyszen.e zwane dcli' Ital a irredent s, 
fi jest W ł o c h  n i e o d k u p i o n y c h ,  na czele 
którego znajdują się Garibaldi i Saffl, dawny 
tryumwir rzeczypospolitej rzymskiej w 1849 r., 
rozwija niepospolitą czynność. Dnia dzisiejszego 
odbywa się wielki mityng w Neapolu dla zapro­
testowania przeciw kongresowi. Rada ministrów 
zbierała się dla rozważenia czy mu przeszko­
dzić należy; ale gabinet Cairolego nie może tak 
jak inne samowolnie postępować, i musi się pil­
nie rachować z opinią publiczną. Zdecydowano 
tedy, że się wiecowi temu opierać nie należy; 
ale p. Cairoli wysłał zaufańca swego do Neapolu, 
ażeby skłonić urządzicieli mityngu do odstąpie­
nia od swego zamiaru. Rokowania te nie powio 
dły się, i mityng odbywa się dzisiaj. Inny, bar­
dzo huczny przygotowuje się w Rzymie, inne zaś 
jeszcze w innych miastach włoskich. Trudno 
więc walczyć z wezbierającym coraz silniej po 
tokiem, a ponieważ ze wszystkich zgromadzeń, 
kół i kółek, równie jak z łamów wszystkich 
dzienników bez różnicy opinii podnosi się jeden 
głos potępienia przeciwko hr. Cortemu i kongre­
sowi, rząd musi iść za prądem opinii.

Jakoż p. Cairoli przesłał depeszę do Berli­
na, zawiadamiającą księcia Bismarka, że opinia 
publiczna na półwyspie wzburzona jest do naj­
wyższego stopnia, i że kanclerz niemiecki, jako 
prezes kongresu, głównie obwiniany jest przez 
naród włoski o rezolucje niekorzystne dla Włoch, 
że utracił od razu dawną swą popularność na 
półwyspie, i że rozdrażnienie opinii publicznej 
się wzmaga. Stronnicy ministerstwa czyli też 
samego hr. Cortego puścili byli od dni kilku po­
głoskę. iż Włochy mają owszem otrzymać zna­
czne  ̂wynagrodzenie, Tripoli albo Kretę, ale ta 
pogłoski nie potwierdza się. Tymczasem wycho­
dzi powoli na jaw zamiar Włoch sprzeciwienia 
się, jak zdawałoby się przynajmniej, zajęciu 
Bośnii i Hercegowiny przez Austrjl. Z minister­
stwa wojny wyszły rozkazy dla podwojenia za­
łóg na pograniczu północno-wschodniem kraju, 
komendanci twierdz Werony i Peschicry otrzy­
mali polecenie powołania wielkiej ilości robotni­
ków dla uzbrojenia onych, a flotylę włoską na 
jeziorze Garda rozkazano uzbroić. Są to nad­
zwyczaj ważne rozporządzenia, mogące nową wy­
tworzyć sytuację.

Dziś rano gruchnęła wieść, że hr. Corti wy­
stępuje z gabinetu. Jest ona podobno przedwcze­
sną ; to tylko pewna, że zaraz po powrocie mi - 
nistra spraw zagranicznych odbędzie Się walna 
rada ministerjalna odnośnie do polityki zagrani­
cznej, na której ważne mają być przyjęte posta­
nowienia. Jednak bardzo być może, iż po tej ra­
dzie hr. Corti będzie musiuł złożyć tekę, albo­
wiem niepopularność, jaką na siebie ściągnął, jest 
zbyt wielka, by się wobec niej ostać zdołał. 
Włochy są pełne karykatur, w których hr. Corti 
przedstawiony jest w postaci osła objuczonego 
rezolucjami kongresu, albo też na tryumfalnym

; Moskwy, to przecież jest on jeszcze nierównie 
j lepszym niż lękać się należało, albowiem trak­
tat odporny między Anglią a Tnrcją uczynił woj- 

jnę angielsko-moskiewską nieuniknioną w bliż- 
I szym czy w dalszym czasie, a bardzo być może, 
iż z drugiej strony taki sam traktat nastąpi 
między Austro-Węgrami a Turcja. Agitacja wło 
ska może nawet znaglić Austrję do owego przy 
mierzą, co jużby było usprawiedliwieniem zajęcia 
Bośnii ii Hercegowiny, stającego się już tylko od­
tąd poręką obrony posiadłości europejskich Por­
ty przez Austre-Węgry. Nam tylko nad tem pra­
cować należy — a jestto praca odbywająca się 
przeważnie w dziedzinie opinii publicznej euro­
pejskiej, aby Francja i Włochy przeciw Austrji 
nie stanęły, jeżeli, ma się rozumieć, Austrja od­
ważnie przeciw Moskwie wystąpi.

Odbudowanie królestwa Polskiego i połą­
czenie korony polskiej z węgierską na jednej 
głowie, może się przyczynić do spełnienia życzeń 
Włochów, bo w takim razie Austrja mogłaby 
oddać im Alpy Juliuszowe; ale Włochy powin- 
uyby sobie zasłużyć na nie, przyczyniając się do 
odbudowania Polski, gdyż bez trudu i zasługi 
trudno zagarniać kraje i ludności jak ryby nic 
wodem. Polakom, gdziekolwiek się tylko znaj­
dują, przypada święty obowiązek pracowania nad 
utworzeniem europejskiej koalicji przeciw Mo- 
skie i nad osamotnieniem jej przez zdemasko­
wanie jej zupełne*-. Moskwa nikomu, wyjąwszy 
Prus, potrzebną ''być nie może; niema ona bo­
wiem tradycji, żadnej szlachetnej idei nie przed 
stawia, żadnej nie posiada zasługi wobec cywi­
lizacji i ludzkości, jest anachronizmem, wrzodem, 
potworem. Wrzód ten rozciąć potrzeba, aby Eu­
ropę uzdrowić. Naród moskiewski we własnych 
granicach i uwolniony od samodzierstwa i cary- 
zmu, będzie się mógł spokojnie rozwijać i wejść 
powoli w poczet cywilizowanych ludów, do któ 
rych rząd jego i prawosławie Dez wolności wy­
znań, wstępu mu dotychczas bronią. Przeciwko 
Moskwie za Dnieprem i Dźwiną nic nie mamy 
i gotowiśmy napisać na naszej chorągwi jak w 
1831 r.: -za w a s z ą  i n a s z ą  w o l n o ś ć .

dów stokroć by lepiej zrobili, gdyby cicho sie- . . .-
dzieli, a raczej przykład brali z hr. Platera, któ- rydwanie ciągnk nym przez parę osiołków, 
rego nikt przecież o transakcję ani o sprośną Co dalej będzie, przewidzieć trudno, 
rezygnację nie posądzi, tak jak Debaty cały na-. rezultat kongresu stał się połowicznym, skoro 
ród polski posądzają. Zresztą spodziewać się wy- takowy nie doprowadził do wojny i do rozbioru

Lubo

(ilosy z kraju.
[8Hwko w 8prawie pokątnych małżeństw ży­

dowskich).
Onegdaj czytaliśmy w Gazr.de Narodowej 

co do kwestji małżeństw pokątnych pomiędzy 
żydami trafne zdanie, wypowiedziane z szcze­
gólną świadomością stosunków, iż nauaałoby 
przyspieszyć prowadzenie rejestrów metrykalnych 
przez wspólne organa państwa lub gminy. Na 
leży wyrugować szkodliwe wpływy kahalników 
żydowskich na prowadzenie metryk, owych pod­
staw fundamentalnych całego organizmu pań­
stwowego, przez co kahały stać się muszą ko­
niecznie zborami ju ż  n ie  w y ł ą c z n i e  r e l i ­
g i j n e  m i, gdyż mają one sobie poruczony za­
kres na wzór gmin politycznych, bo prowadzenia 
„offentlicher Belangc", które raczej należa do 
zakresu czysto państwowego, a z jakąkolw.ek 
religią lub też Lr mą konfesyjną, nic nic mają 
wspólnego.

Poruczenie metryki organom kahalnym, 
stwierdza zupełnie w praktyce ową myśl, przez 
waszą Gazety podniesioną. Szczególnie w sto­
łecznej gminie lwowskiej przez ten krótki pc- 
rjod, odkąd przekazano metrykę kahałowi, 
jużciż przecież nr „srmym szczycie inteligencji 
żydowskiej0 stojąu-inu, pociągnęło owo przyłą­
czenie metry & dó zakresu kahalnego, oprócz po­
cieszającego dla sług kahalnych powiększenia 
płac i obciążenia , budżeti gminnego z powoda 
kreowania synekui metrykalnych, także dale ko 
smutniejsze jeszcze' następstwa. Bo po urzędo­
wania zaledwie jednorocznem mnsiano zamknąć 
w drodze kryminalnej dwóch urzędników kahal­
nych, w wieloletniej służbie kahalnej optirne me- 
ritos, za sfałszowanie wykazów metrykalnych, a 
względnie za podniesienie fałszywych paszpor­
tów na podstawie tych wykazów. Gdyż ułatwiony 
przystęp do rejestrów cywilnych i urzędowe sta­
nowisko umożliwiło „żydowskiemu sercu" pomie- 
nionych poczciwców kahalnych przysłużyć się 
oszjptom i różnorodnym opryszkom własnego 
wyząpnia, za dabrą monetę. Jeźli zatem nawt- 
żyeia podobne dziać się mogą przy „zielonym 
stoliku" kahału stołecznego „unter den Augen 
samych głów", cóż za horrenda dzieją się do
M H B

Wyprawa na Poryck.
(Przyozyiwk do wtpomnień o Władysławie hr. Tarnowskim.)

m.
Granica. Brzozowy lasek, mimo jesiennej su­

kni, odmłodniał, gdy szerji broni polskiej po­
słyszał.

Odpoczynku chwil kiłfcfe Okr.yki: Formuj
sięl Ładuj, poszedł pomruk od kompanii du
Kompaiuir^'

-Baczność!
Na ramię broń 1
Sztabowcy przesuwają się. Bagnety nałożo­

ne, i marsz, marsz, w pochód na ziemię wo­
łyńską.

Czardak objeżczyków moskiewskich pasty. 
Awangarda znalazła spódnicę czerwonego ko­
loru, którą kotłowy pnłku przewiesił na rarnh 
ku uciesze powszechnej.

Zdżary nad Bugiem niedaleko. Na pochyło 
ści zabudowania folwarczne i wieś. Kroczy woj­
sko z zastosowaniem wszelkich ostrożności, i pod 
warunkiem determinacji, aby zdobywać dla się 
odpoczynek po 24-godzinnym niemal bezustannym 
marsza.

Wężem wcisnęliśmy się do wsi i na folwark. 
Awangarda zdobywa kilkanaście baranów. Z po­
woda tego ucicha wielka dla zgłodniałych żoł­
nierskich żołądków. Zjemy ?tado całe... i tak też 
się stało prawie dosłownie

Deszcz leje strumieniami, a ciemno jak w 
rogu. Droga kompania... w awangardę... i po­
dwójnym, o ile możncści krokiem, po błocie wo­
łyńskim. Jedną nogę człowiek ledwie wydobył z 
topieli grzęzkiej, a już druga z&lazła.

Druga kompania na przedzie. Pierwszy strzał 
pójdzie z jej karabinów, i pierwszy trup będzie 
w jej szeregach.

Tarnowski poszedł na ochotnika w szpice. 
Wraz z nim Albertus, który znowu w Zdżarach 
ukradł pół barana, i przytroczył do tornfefcr 
Wlecze się też i stęka jak wóz cygański, ale 
maszeruje.

Szarzeć poczęło, gdy się strzały od< zwałf 
ua tyłach pułku. To kozunie na wywodach. 
Przywitano ich niegrzecznie. Dwa potoczyło się 
w kałużę — reszta pierzchła.

Las się przerzedził. Przed nami Poryck we 
mgle i deszczu; a z zasłony tych przezierają ba­
gnety i puszki. Kawalerja nieprzyjacielska na le­
wem skrzydle. Widocznie, że ias czekają.

Kawalerja pomknęła na front kn prawemu 
skrzydła, przeciw dragonom moskiewskim.

Kilka strzałów.
Stać... i w prawo to w lewo zachodź! Kom­

pania za kompanią tworząc kolumny szturmowe, 
z bagnetem w ręka idą naprzód, nieopatrując na­
wet broni do strzała.

I ta zdobyć^ nam należy legowiska i odpo­
czynek po całonocnym przez błoto pochodzie.

Zastępy moskiewskie n wrot Porycka się 
mięsząją. Czy nie mają proch u. Prawdopodobnie 
karabiny pozamakały.

Hurra... i pierzchli, nie dawszy strzału. Po­
wolnym po błocie chodem, wychodzą jedną stroną 
mii cz1 a, gdy Komo:oysk\na czele kawalerji 
i piechoty dragą wkracza

Zajmujemy kwatery po chatach i u żydów. 
Mieszczanki rzną prosiąt i warzą kapustę. Ja. 
Tarnowski i kilku z drugiej kompanii stanęli­
śmy na kwaterze u chłopki wdowy. Rozpaliła 
kobieta ogień, nastawiła garnek ziemniaków, a 
my się odsuszam^ i czyścimy broń obmokłą.

Biedne kobiecisko nakrywa stół, i gości 
czem może. Tarnowskiemu łzą zaszły oczy. Coś 
babie wtyka, a ona przyjąć nie chce.

Padło kilka strzałów, i do broni... odbiło się 
echo po chatach.

Dobrze, że broń czysta i na świeżo nabita. 
Lecimy niemal w kierunku, zkąd przybyliśmy. 
Za okopem i cmentarzami dwie sotnie kozaków i 
dragoni wgrać zaczęli. Z pod lasu wysforowało 
się kilka rot piechoty — armaty i tyralierzy nie­
przyjacielscy. Z za stert rażą częstym ogniem.

Z cmentarza naprzód... w tyraliery... i kryć 
się do rowów... woła major Biliński.

Nie strzelać na wiatr.., niech się przybliżą...
Regularnie i statecznie grzmią strzały, gdy­

by na mustrze. Co który tyralier moskiewski wy­
tknie głowę z po za sterty, już nią kiwa, gdy­
by żyd na szabas.

Major Biliński zleciał z konia. Pada a klnie. 
Myślałem, że zabity, a to ma koń osłabiony u- 
tknął.

Majorze... zleź do nas do rowów... woła Tar­
nowski, koń twój biały... przydajesz się na do­
bry eel...

Albo ja żaba, abym w rów lazł?... Pocie­
mniało mi w oczach... Myślę oho... Przychodzę do 
siebie... otwieram oczy, szyja mi zesztywniała, 
jakby wilcza... A tak... rozcieram — nic nie po­
maga... To kontuzja.

Albertus nasz z baranem, wylazł z rowu, i 
idzie przed front linii. Sypią się nań strzały grą­
dem. On strzela najspokojniej. Gdy nabija, to się 
obraca baranem do nieprzyjaciela.

Kapitan Cza.... krzyczy do niego: a zleziesz 
uazad do rowu 1 ?—

Ja takie nie żaba...
No... i my nie żaby — rzecze kapitan I

hąjże z rowów — w tyralieruę — a sposób to 
wojowania miły — milszy od polowań najgusto­
wniej ułożonycL i uplanowanych.

Naprzód tedy, i bliżej kn Moskwie — po 
pod skórę jej.

Hurra!... Z za stert, co jeszcze żywe umy­
ka do rot, a z temi i z puszkami do lasu.

Hurra... i przy nas zostaje pobojowisko
Dzień ku schyłkowi, — a kapuśniaczek jak 

ciął, tak tnie.
Na cmentarzu kopią grób dla poległych. Po­

szliśmy nosić trupy. Ot... pod laskiem poległ wa­
leczny rotmistrz żandarmerji, Boleski, z 8-ma to­
warzyszami. Porąbano ich w kawały Ho wy po- 
oicinane, ręce, nogi. Bóleskiego poznaliśmy po 
kosmyku siwych włosów... Wszyscy poobdzierani 
do naga. Ziemia stratowana na okńł, i krwi je­
zioro. Na tem miejsca nie było pardona. Opierał 
się Boleski całemu szwadronowi dragonów. Oparł 
i padł, lecz uratował prawe skrzydło i rozstrzy­
gnął bitwę. Zebraliśmy szczątki bohaterów na 
płaszcze, i niesiemy do grobn, rozmyślając nad 
nieżołnierskością żołnierza moskiewskiego, pa­
stwiącego się nad trupami.

Anioł PańskU.. za spokój duszy kolegów-bo- 
haterów.,. pomódlmy się!... I jak na kon endę o 
dez wał się także dzwon kościółka poryckowskie- 
go do modlitwy za zmarłych 1 I dzisiaj... po tylu 
już latach, polecam Boleskiego i 8 min jego to 
warzyszy walecznych... najwaleczniejszych... mo­
dlitwie szczerej i wielkiej: dziatek niewinnych i 
ludzi prawych.

Anioł Pański!... zmówcie.... proszę... v eśc 
o żandarmach, pot. Poryckiem ległych, nieście w 
świat pomiędzy polski lad.

Wracając z pobojowiska, idą żołnieize na 
kwatery noclegowe. Kompania druga rozłożyła 
się po domach żydowskich, kędy były Kwatery 
moskiewskich oficerów. Weszliśmy do l olegów- 
nieprzyjaciół pomieszkań. Jest się jakby w do 
mu; a dotycząc tego, chwyta jeden za samowar, 
aby nastawić; drugi bierze się do przem any bu­
tów, trzeci poszukuje za koszulami; mnie i gdo­
stały szlify i biblioteka, w której ostatniej zna- 
chodzę dzieła polskie — małorosyjskich.

Rozgospodarówano się na piękne, i tytułem 
pożyczki zabierają żołnierze co się przydaje za 
zamianą bezpośrednią, t. j. pozostawiając gafi 
cyrom i praporszczykom schodzone buty, zmo­
czone kożuchy i brudne koszule.

P ó ł j ^ ^ -  Świstawki kompanijne piszczą 
przeraźlfli^fttsłem pobudki. Oddział., zebrane. 
Przy świetle-księżyca, ruszają podwójnym kro­
kiem w kierunku po wyż opisanego placu poty 
ezki całodziennej Za miastem kompanie się wy­
równały, awangarda rozsypała się na flau aery, 
gdyż las przed nami; a gros pułku w zbitych

jpiero na prowincji po kahałach prawosławnych, 
[gdzie już nic „postępowcy z najczystszej rasy 
inteligencji", lecz po prostu starowiercy-łapser- 
daki, sit venia, rej wodzą p o l>.ancelarjach metry­
kalnych !

W samej kwestji małżenscw pokątnycn przy­
padałoby lcahało\ i lwowskiemu, zborowi pierw­
szej gminy w kraju, pouczać współwyznawców 
o szkodliwości tej instytucji i wszelkich w tym 
celu używać środków, by odzwyczaić żydowstwo 
od pokątnych zachcianek, do których naród ten 
całą swoją przeszłością ciągnie. Przyczem wy­
raźnie naznaczyć nam wypada, iż aecundum ri- 
tur mosaicum pokątne te małżeństwa są rzeczy­
wistemu ślubami pr wnemi p ro  foro internc Po­
mimo a raczej z tego powodu byłoby dla kwia­
tu inteligencji kahalnej, jakoteż również dla u- 
stanowionych przez niego rabinów* obojga ob­
rządków zaszezytnem zadaniem, szerzyć propa­
gandę związków także i pro foro externo, legal­
nych pomiędzy żydowstwerp. Jest to daleko za- 
szczytuiejszą rzeczą, jak polować nrzy kaidej 
zdarzającej się kahalnikom sposobności, na różne 
krzesła, bądź poselskie, bądź gminne, choć na 
tych stanowiskach rozwielmożnicui kahalnicy 
nasi tem mniejby się przysłużyli dobru ogólne­
mu, ile że od lat sześciu swego samowolnie 
przedłużonego, bo na trzyletni okres według 
ustaw ograniczonego żywota, nie zdołali a tem 
mniej usiłowali uczynić eoś pożytecznego i zbawien- 

I uego dla podniesienia moralności noruczonej ich 
! opiece gminy i owieczek kahalnych; niczego nie 
! zamyślali naprawiać w rozprzężonym ustroją 
[żydowskim, jak to wykazują małżeństwa pokąt- 
jne, zawierane ilietylko przez ogół starowier- 
ców chałatowych, ale nawet przez masę postę­
powców w krótkich lub ukróconych surdutach.

W pomienionym kierunku wkorzenić od­
mienne zapatrywani.-, w żydowstwit, zbyt jeszcze 
zacofauem i Średniowiecznemu przesądami prze- 
siąkniętem, byłoby dla mężów kahalnych, „trą- 
cąeych inteligencją racjonalizmu/ zwycięstwem 
daleko większej doniosłości, jak usiłowania ich 
daremne, garnięcia się do funduszów krajowych 
szkolnych, by uzyskać większy zakres władzy 
materjalnej i obszerniejszego zawiadywania ma­
jątkowego, chociaż i w szczuplejszem gospodar­
stwie kahalnem „kwiat inteligencji" nader fa­
talne co do szafarstwa swego wydaje owoce. O 
czem świadczy spór pamiętuy między kahałem 
„inteligentów" a starowierczym zastępem, doty­
czący nieprawnej sprzedaży jatek żydowskich na 
przedmieściu Krakowskiem, bez zezwolenia wła­
dzy opiekuńczej politycznej, li tylko z wolnej rę­
ki kabalników i według ich widzimisię dokona­
nej, na prywatną korzyść niejakiego Dawida Dia- 
menta. W tym to procesie trybunał najwyższy w 
Wiedniu świeżo co skasował samowolną przez 
k&halników-jurystów dokouaną sprzedaż majątku 
gminnego, z ominięciem licytacji publicznej są­
dowej. Sąd najwyższy tem swojem orzeczeniem 
potwierdził wyrok apelacji lwowskiej, kasąjący 
intabulację nowego nabywcy względem rzeczo­
nych jatek. Ile przez unieważnienie samowolnej 
sprzedaży i kontraktu kupna, zawartego między 
kahałem a nabywcą w potajemnej drodze, po 
wstanie procesów nabywcy zawiedzionego przeciw 
gminie probter sumtur et 'mpensas ; kto za odszko 
iłowanie w rzeczonym wypadku odpowiedzialnym 
będzie; krótko mówiąc, jak ta rzecz nieważnej 
sprzedaży się wygotuje, sam Pan Bóg raezy wie­
dzieć, gdyż spowodować musi głośna ta sprawa 
cały łańcuch rozmaitych pretensji i procesów, na 
razie li tylko cywilnych. A być może, że już z 
samego dobrze przez kahalaików-jnrystów poję­
tego względu na arcyfatalne ewentualności, ztąd 
wyniknąć mogące, gremium dostojnego przcło- 
żeństwa jak najuporczywiej opiera się swemu u- 
stąpicniu z krzeseł radnych, które od lat trzech 
dzierzy bez wszelkiego mandatu wyborców, zrę 
cznie korzystając z sytuacji utworzonej przez 
nowy statut gminny, który to statut niemal od 
roku wszedł w moc obowiązującą, gdy przeci­
wnie pomimo tego wyborcy, uprawnieni do no 
wych wyboiów, nie mogą dokończenia tyc.h**̂  o- 
statnick się doczekać — jeszcze w tem życiu!

Najgłówniejszym motorem w owej sprawie 
samowolnej sprzedaży jatew jest słynny samo­
zwaniec doktor, kahalny, referent od jatek. Ten 
Sam, który znaną rabulistyką swoją i petycją 
przez siebie ułożoną do Izby panów Rady pań­
stwa przeciw ustawie sejmowej dla zapobieżenia 
lichwie, przeholował sprawę menerów z lwow-

koramnach sanie naprzód i naprzód. Jeśli w le- 
sie zaczaił się nieprzyjaciel, to pozycje jego zdo­
bywać trzeba. Co chwila oczekują strzałów w 
środek nasz, z armat ustawionych na szosie pod 
zakryciem zasiek z drzewa. Stopy dotykają le­
dwie ziemi. Las oto już. 1000 kroków..., 900... 
Baczność!... Ciężka przeprawa będzie i krwawa, 
lecz się udać musi — czuje to każdy. Na ko­
mendę szczękła broń. Wziok wytężony i ucho. 
Naprzód.. bez strzała mjdziem... na bagnety... 
gdyby nawst zginąć do ostatniego

Naprzód!... 200 kroków... 100 i drzewa wy­
razistszą barwę przybierają i kontury.

Już pod lasem — jnżeśmy w lesie — a Łłoi 
bokami... po nad kraj lasu — hen., m ignęli 
lance kozackie w dzikim popłochu.

Zorza ranna zaświtała, gdy oddziały kro 
czyć zaczęły przez granicę austrjacką. Był to 
manewr wyśmienity, ze strony Komorowskiego 
obmyślany, a to wedle danych następujących: 
po zwyeięzkiej potyczce pod Poryckiem, przybyły 
moskiewskie posiłki, które nocą starały się oto­
czyć Poryck, i tamże Komorowskiego zgnieść 
lab zmasić do poddania. Poznał to dowódzca.
I nim pierścień moskiewskich wejsk s.ę zetknął, 
nim Moskale odgadli plan i zamiary Komorow­
skiego, gdy tenże drogą wolną wymknął się do 
granicznych szlaków, aby przeszedłszy przez te, 
lasami nadbużańskiemi, stanąć niejako na tyłach 
nieprzyjaciela. I rzecz cała już dobrze rozwią­
zywać się poczęła, już Moskale stracili nasz 
trop — a przynajmniej niepojmowali manewru 
Komorowskiego w kierunku granicy, myśląc i 
spodziewając się, iż główne siły zostały w Po- 
rycku, a reszta wyszła, aby obsadzić drogę le­
śną, ku granicy wiodącą to je st: linię odwroto­
wą, — gdyby nie ucieczka przedwczesna poste­
runku austrjackiego z wiatraku w Baranica- 
Peretokach.

Szpica złożona z kilkn kozaków, źle wszech­
stronnie wtedy się popisała, gdyż mając nakaz 
aresztowania lub skneblowar ia wszelkich wedet 
austrjackich, pozwoliła tymże umknąć. W sku 
tek ezego powstał straszny alarm pomiędzy 
dwiema kompaniami piechoty i u szwadronu hu­
zarów, konsystujących w Baranich Peretokach.

Zwróciliśmy się więc od lasu Baranich Pe- 
retok po pod las, napowrót i prosto do niedale­
kiej, dopiero co przybytej granicy, aby nie wejść 
w konflikt z Austrjakami, którzy też krok w 
krok za nami postępowali, rugając niejako za 
pas graniczny.

Komorowski i sztab udali się na tyły, aby 
odwieść dowództwo austrjackie od zamiarów 
względem zdrad senia pochodu po pod nosy pra­
wie moskiewskie.

Przyrzekli i słowem się związali; lecz mię-

skiego bruku „vom kaltca Markt," a dziś P® 
raz drugi w skutek rekursu swego, wniesioneg 
do trybunału kasacyjnego w Wiedniu, przep 
przeforsowaną również przez siebie sprzedaż jr> 
tek, gdyż referat od jatek należy do ulubionej ’  
odziedziczonej domeny talentu jurydyczno adoi' 
stracyjnego tego męża kahalnego. Wprawdzie po 
sunął on się w ferworze tak daleko, iż w obro 
nie sprzedaży iaick krusząc kopię, zapomni^ 
zupełnie na postanowienia §§. 1299., 130o. ufli 
cyw. austr. co do odszkodowania nF*itingsTer 
bindliekkeit fiir dnrch widen ecktliuhe Rathshlago 
heryorgeruLnen Schadenersatz"... Czyż złożyć to 
należy na karb nieświadomości ustaw po stroni® 

[jurysty rzeczoznawcy, czy złej woli? Mniejszat s , 
'ale zanotować się godzi, że osobistość wybito 
I kahału pośredniczyła jako „ehrlicher Makler1' 1 
- owej sprzedaży i spisała warunki kontraktu -7 
jawnie występując jako rzecznik partji kupującej-

Francuska ustala akcyjna zakazuje wpr&ff' 
dzie członkom zwierchnictwa administrac/jnegoJv 
przy_towarzystwach akcyjnych. Lecz odmienni! 
zdaria w tak delikatnym punkcie zdają ,ię b 
inne korporacje publiezno-konfeayjnc.

Zrozumiemy tedy, dlaczego na mftłżcósttf* 
pokatne i inne przerażające wady w życiu 80“ 
cjalnfem żydów „kwiat inteligencji" kahalnej nie 
znalazł czasu dostatecznego, zwrócić przez l** 
sześć urzędowania swego choćby najmniejszą #' 
wagę. Oczywista, że względy moralne i human- 
tarne nie należą do zajmującego pod każdy®1 
względem — zakresu spraw jatkowych.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
F  >si sdzenie 18. lipca. Przew ciniczący pr zj 

dent miasta, dr. Jasiński. Obecnych radnych 16.
W  spranie udzielenia dwóch stypendjów dlr 

rękodzielników i przemysłowców, w celu ułatwi®' 
nia im zwiedzenia wystawy powszechnej w Parf  
£u. wywiązała się długa dysputa co do wybór1 
najodpowiedniejszych osobistości W  doi ouan )m n*‘Y  
stępnie głosowaniu kartkami, wybrani zostali * 
liczby 15 kandydatów, zgodnie z wnioskami sekejt 
pp. Bielecki Kazimierz, stolarz i Bujno, 1L1 ars 
mechanik.

Niemniej ożywioną rozprawę wywołał wniosel 
drngiej uchwały w sprawie podwyższenia dodatkH 
do podatkn czynszowego aa cele kwaterunku woj; 
ska. Z powodn, że dotąd nie ma żadnej pewność 
czy i jaka ilość wojska skoncentrowaną oędzie w<| 
Lwowie na ćwiczenia jesienne, skntk.em czego •** 
chwalona poprzednio budowa baraków, mogłaby na 
razić miasto na proste zmarnowanie przeszło L8 tysią 
cy zlr., gdy dalej, ministerstwo wy/.nań i oświat; 
zezwoliło na rozmieszczenie wojska w lokalne Biac1* 
szkół średnich i ludowych aż po koniec miesiąc*! 
września —  sekcja wnosi, aby uchwalić tylko pod­
wyżkę z 1 7 , na 4 1/* obecnego dodatku do podatkdi 
i to jedynie na pół rokn.

Po wystąpieniu drów Ciesielskiego i Mil)eret*i 
przeciw użyciu budynków szkolnych na koszary, c« 
byłoby połączone z krzywdą uczącej się młodzież, 
i zniszczeniem samych budynków; przewodnicząc/ 
wyjaśnia powody, które zniewalają do podobneg0! 
postąpienia, przyczem nadmienia, iż możliwą jes 
rzeczą, że nie przyjdzie do takiej ostateczności 
odrzuceniem zaś wnioskn sekcji, miasto niewątpl) 
wie na znaczne narażone będzie straty. Wniosę? 
sekcji został w całości przyjęty.

Kronika miejscowa i zamiejscowa*
,Ę Isiffow dnia f&. tipćdT
* Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego. W 

sobotę 90. bm. o godzinie 7 wieczorem prof. dl 
Tadeusz Piłat zakończy odczyt: „O rozwoju usta 
wodawstwa gminnego w Galicji z uwzględnieniem 
reform projektowaaych w najnowszych czasach" ® 
czem wydział Towarzystwa prawniczego członkotf 
zawiadamia z tym dodatkiem, że rzeczony odci 
stanowić będzie odrębną cafrść

* Z Nowego Sacza doniesiono nam telegraficznie 
że zjazd walny członków Towarzystwa pedagog!' 
cznego wypadł świetnie. Wielka liczba człónkói 
zjechała, przyjęci- w mieście przygotowano fcdrdi 
czne. Burmistrz Olszewski powitał zgromadzonych 
odpowiedział mu p. Sawczyński. Prezes T. warzy 
stwa uczcił znakomitą przemową dziesięcioletnU; 
rocznicę działań Towarzystwa i pamięci zmarłych 
członków honorowych śp. dr. Dietla i hr. W*

dzy nimi zaalizł s;v zdrajca. Jakiś kapitan 
austrjacki, Czech — brat, wyprowadziwszy koa' 
panię swoją aż nad drogę graniczną, kazał S/' 
pać salwami, aż się drzewa trzęsły.

Salwy te były czy to umówionym znakiem 
czj też stały się takowym, dla bliskich MoskaJ v  
a zgubą równoczesną dla wymykającego się pałkd] 
Komorowskiego, który widząc plan swój rezfl 
lutny zniweczony, udał się do Austrjaków, któ 
rzy równolegle z nami kroczyli po swojej stro 
nie Tam posypały się rady i przedst! wienik, 
że jest jtoi ly, że nocą ściągnęła Moskwa 6000 
wojska ze Swiniueh i t. p. i że d^emnie bj 
dzie winien krwi

Słuchał Komorowski wszystkie te perawa* 
zje: a słuchając stracił na tej determinacji, któr 
ma pomogła do zwyciyztwa dwukrotnego pod 
Poryckiem, stracił na wolnąj myśli i na zirnheBi 
rozpatrywaniu okoliczności i stosunków I?

Oddziały tymczasem pod wodzą Biiińskieg* 
stanęły n; przestronnej polance leśnej, migu.' 
lasami ws. Baranich Peretok, a tymi Poryck 
rozpostartej.

Niedługi był spoczynek. Strzały gęste po­
sypały się na tyłach. ?o konnica Komorowskiego 
ściera się z dragonami i kozakami.

Dzielnie się spisali — napad odparli.
Lecz Moskwa uparta. Znowu li zęczą sza 

ble po karkach moskiewskich, a któryś z kon­
nych, mężczyzna tęgi i zamaszysty, chociaż czap- 
fcę mu lancą strącili, rękę przestrzelili, on puł- 
kowódzcę moskiewskiego ubił i jako trofea przy­
nosi szlify i szeblę nieprzyjaciela.

Dzielny żołnierz — szepcze koło mnie Ta: 
nowski.

Dzielny.... chwali go Komorowski-^opodal.
Konnica gotuje się do nowego natarcia 

Woh na mnie konny jakiś: oj kolego... ratuj, 
już dwa razy z konia zleciałem.

Poznaję kolegę Józefa Z...
A ty co piechurze, robisz w konnicy?
On zaś — pomagaj... Kozacy już dwa razy 

mJ \ mieli, jednak uchwyciłem za ogon koński 1 
z matni się wydostałem.

— W czem ci pomódz?
— Trzymaj strzemię...
— Trzymam.

1 Ledwie wydrapał się, koń pohuśtak, — sio­
dło pod brzuch.. a ekspiechur hrym... i leży ni 
trawie.

— Podsuń gurty, boś głodny a koń schndl.
Szedłem dopomódz, a tu hu* armat, świst -

kul i gianatów pizeszkadza wszelkiej po­
mocy.

Kapitan wzywa wdo szeregu/
Niosą rannych już. Ten sp za d i"  i, jęknął, 

padł, ów sycząc z bola, raczkuje w krzaki, W :



r
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Tarnowskiego poświęcił kilka słów rzewnych a ser 
bacznych. Przyszły zjazd odbyć się ma w Brodach.

* Odpływ wody z ogrodu miejskiego według 
Pomiaru nskuteczaionego d. 7. lipca wynosił z dre 
#U głównego 9 600 litrów na dobę, z gałęzi wy­
chodzącej z pod rotnndy 3.600 litrów, z gałęzi 
idącej od strony ulicy Kraszewskiego 1.393, razem 
14.593 litrów na dobę.

* sędziowie działu malarstwa ua wystawie pa- 
rynklej wydali wyrok, udzielając pierwszą nadgro 
dą. medal honorowy 14 artystom, pomiędzy którymi 
znajdują się Matejko i Siemiradzki. W sprawozda- 
uin urzędowem oczywista Matejko uchodzi za Au- 
strjaka, Siemiradzki za Moskala.

*  W  muzeum przemysłowe® austrjackiem w 
Wiedniu wystawione są obecnie z Galicji koronki, 
roboty włościan z Bobowy w pow. grzybowskim.

* W  koresp ndencji z Poznania, umieszczonej 
w dzisiejszym Czasie znajdujemy wzmiankę o kan­
dydaturze Wł. Niegolewskiego. Korespondent po­
wiada, ie  p. Niegolewski uie wystąpi jako kandy­
dat dlatego, bo otrzymał przy głosowania tylko 
16 głosów na 27 gfosnjących, a otrzymał tak ma­
ło z tej przyczyny, żo zsolidaryzował się z p. Do­
brzańskim. Koresponden'ja ta nie musi być wido­
cznie pisana w Poznaniu, i gdyby redakcja Czasu 
Zastanowiła się byfi ani sprzecznością dat aieu 
mieściłaby była z pewnością takiego absurdum.

Dzienniki poznańskie z 11. lipca ogłosiły już 
kandydatów postawiony h do berlińskiego parła 
mentu, a 11 dopiero pp. Niegolewski i Dobrzański 
Wręczyli memorandum kongresowi, jakimże sposo­
bem więc fakt t-u mógł mieć wpływ na głosowa 
Ule? Czy p. Niegolewski przyjmie kandydaturę, czy 
Uie, orzekać nie do nas należy; jeżeli nie przyj 
mie to nie przyjmie tylko * tego powodu, ie nie 
zgadsa się on z większością postawionych kandy­
datów, a nie dlatego, ie  glosowanie tak, Inb owak 
Wyp&dło.

* Prezenty na posady nauczycielskie (ponownie) 
•trzymali: Łukasz Zwierkowski u a najzyelela kie­
rującego szkoły ś w. Marcina, Filip Borecki i Fran- 
«ł*tek Rachwał na nauczycieli do szkoły im. Elżbie­
ty, Jan Frydrych i ks. Teodor Tdakowski aa na- 
•cnyeieli do szkoły św. Anny

w nowo organizowanem wojsku polakiem podniesio­
nym został na stopień majora i podpułkownika i 
dowodził baterją artylerji. W  1831 r. pod Biało­
łęką, Wawrem, Grochowem ciągle był w ogniu; 
pod Ostrołęką widziano go przebiegającego konno 
szeregi walczących z przestrzeloną na wylot czap­
ką. Po tej bitwie mianowany jenerałem, dowodził 
brygadą jazdy, z którą walczył pod Rogóźnicą i 
wszedł do Galicji razem z korpnsem Romariny. 
Dostawszy się do Francji, większą część czasu spę̂  
dził w Auxerre, gdzie się dwojga doczekał dzieci, 
a wielką zacnością życia, ogólny zaskarbił szacunek. 
Otrzymawszy emeryturę z zapisu śp. Pelagii Russa- 
nowskiej przeniósł się do Paryża i osiadł w domn 
weteranów św. Kazimierza, którego prawdziwą był 
ozdobą. Pełen sił i nzerstwości, dawnych kolegów 
piechotą zwykle w odległych miaBta dzielnicach 
odwiedzał, a wszędzie najmilszym bywał gościem 
Słuch miał przytępiony, ale pamięć wyborną, przy­
tomność i pogodę umysłu zadziwiającą. Dnia 1 
lipca wyjechał na dni kilkanaście do Auzerre, dla 
odwiedzenia dawnych przyjaciół i tam prawie na 
gle, bo po dwó ;h zaledwie godzinach słabości zmarł, 
dnia 6. lipca, licząc lat 88.

— Nowy pancernik. W  Spezii spuszczono 
na morze w obecności króla, królowej i członków 
królewskiej rodziny, okręt pancerny „Dandolo®, 
olbrzymich rozmiarów, zbudowany z żelaza. W  bu­
dowie tego okrętu, która trwała trzy lata, brało 
udział 450 ludzi; —  waży on 12.000 tonn czyli
240.000 cetnarójr, maszyny parowe mają siłę 7000 
koni i zaopatrzony jest w cztery wielkie działa. 
Budowa okrętu „Dandolo® oraz jego uzbrojenie ko- 
BZtawało 13 milj. lirów. Równocześnie ze spuszczę 
niem go na morze odsłonięto pomnik jenerała Do­
minika Chiodo, na płaca Arsenalskim w Spezii: 
wieczorem oświetlono rzęsiście wybrzeże zatoki oraz 
spalono ognie sztuczne. Na obchód ten sprowadzo­
no do Spezii całą eskadrę wojenną włoską z Ta­
ran to.

— K oszta wojen. Londyński Ekonomista po­
daje następujące cyfry przedstawiające koszta osta 
tnieh dwunastu wojen. Ogólna strata (z wyjątkiem 
obecnej wojny moskiewsko tureckiej) wynosi 1 mil.
948.000 lndzi i 48 miliardów 260 milionów mark, 
czyli 2-413 000 fnnt. szterliugów.

jakiego dawno już żadne 
wnictw polskich nie doznało.

z wyda- we Francji i części Niemiec. Nietylko odbyt ła- 
. twiejszy obecnie, lecz nawet możemy zanotować 
i wzmocnienie cen poprzednio zredukowanych —  

naukowe i  j szczególniej przy snehych gatunkach pszenicy i ży- 
i ta —  hreczka także łatwiejsza do nmieszczenia.

Wiadomość! literackie, 
artystyczne.

— Treść nra 28. Ruchu literackiego: W  spra-,0  rzePak “ amy »czne zapytania, a ceny w osta- 
wie oświaty lndn artykuł wstępsy, pisany z powo- i ^ c h  dniach się wzmocniły. Co do Innych prodnk- 
dn zakładającego się świeżo Stowarzyszenia oświa-; t6w przyszłego zbiorn jeszcze nie ma ustalonej 
ty Ladzie i pieniądze, szkic, optymisty przez F. ceny, gdyż reznitata takowych są dotąd oparte na
J' - ............ t . 'przypuszczeniach. Po targu zbożowym w Lipska,

który odbędzie się 22. b. m., a gdzie i nasza firma 
będzie zastąpiona, będziemy mogli prawdopodobnie 
coś pewniejszego donieść.

C e n y  t a r n o p o l s k i e  
Za 100 kilogramów netto płacono : Pszenica 

biała od 9*—  do 10 30, żółta od9 -—  do 10'— , 
czerwona od 9 '— do 10'30. Zyto 5'50 do 6'10. 
Jęczmień 5 '— do 6 ‘30. Hreczka 5 '— do 5.50. Ku- 
knrudza — •— do — '— . Owies 4'80 do 5'50. Proso 
— '— do 5-— . Groch 5 '—  do 6‘ 50. Koniczyna 
— 1—  do 30"— . Rzepak od 13'50 do 14'25. Lnian- 
ka od — •—  io  10-— . Okowita za 10000 literproce 
od — do 29 75.

Z dyrekcji.

Jeske Choińskiego (c. d.) Prsed elekcją St. Le­
szczyńskiego przez J. Strntyńshiego. Sonety Dydy- 
ma przez Tom. Olizarowskiege: I Do Polski, II 
L czarnomorskiej ostoi, III Sosny polskie —  sonet 
ofiarowany Sewer Mielżyńskiej przez Amalję Pru­
szak. Dzień 8 kwietnia 1861 w Warszawie przez 
Zygmunta Ga warecki ego (c. d.) Czterej bracia, ra- 
motka przez Jastrzębczyka (dok.) Ojciec Joachim 
Ventura, napisał ks. Roman Wilczyński (c. d.)
Praca ekonomiczno-społeczna w naszym kraju przez 
Karola Widmana (dok.) O Władysławie hr. Tar­
nowskim przez Agatona Gillera (c. d.). Korespon­
dencja z nad Elby. Przegląd literacki: Poemat 
„Petersburg® Mickiewicza i tłumaczenie tegeż na 
język niemiecki Alb. Zippera, ocenił A. z R. Kro 
nika miejscowa i zamiejscowa.. Przegląd mody. Ml- 
scelanea: Główna przyczyna ipadkn nnii religijnej 
i konieczność jej odnowienia przez Edw. z Snlgo- 
stowa. Drobne wiadomości literackie, nankowe i ar­
tystyczne. Korespondencja od redakcji. Od wydaw­
nictwa.

— Przyjaciela domowego nr. 14ty wyszedł z 
druku i zawiera: Grzech bratni, powieść osnnta naj w  ogłoszonym wyciągu z protokołów koa 
podania i tle historycznem przez Janka z Głodo- j gresu znajdujemy ustęp, zajmujący a odnoszący

Tiimy to Nar. i ostai. liioiści-
_  JE powodu braku ważnych wia­

domości w porze obecnej, dodatek nie­
dzielny nie będzie wydawany.

manka (e. d ) ;  Zgoda, poemat przez J. J. (c. d.) 
Jadwiga, królowa polska (dokoń.) ; Głosy dzienni­
ków ; O uprawie pokrzywy, dającej przędziwo; 
Rzeczy niytkn domowego; Barometr domowy; Śro­
dek na biegunkę u małych cieląt; Dojenie krów; 
Meridon czereśniowy; Tępienie robaków w wazon- 
kach; Rozmaitości z ryciną. (Powieść „Grzech bra­
tni® zawiera dzieje Szeli z r. 1846). Prenumeratę 
na to czasopismo przyjmują wszystkie nrzęda po­
cztowe i każdego czasn w wysokości 2 złr. 50 ct. 
całorocznie.

— Z trzech cynkowych kopalni w króle- 
Cyfry te roz- j 8twje Polakiem pod Bendzinem, Sosnowcem i Za-

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Dnia 16. bm .; działają się w następny sposób: Wojna krymska »5rzem wydobyto w ciągn 1877 rokn około 265 
południu zasypała ziemia wyrobnika Walentego i 750 000 lndzi i 348,000.000 fnnt. szterl, włoska tysięcy pudów czystego cynku, czyli około 10 ty- 

'Capa w kamieniołomie koło realności konwentn w 1859 r. 45.000 lndzi i 60 milionów funt. szt > jięey pndów więcej niż w przeszłym 1876 r. Naj- 
Franciszkanek pod 1. 33 przy n'icy Kurkowej. Wy , szlez^ighilsztyńska 3 000 lndzi i 7 mil. fant. szt., | wjęcej stosunkowo cynka dobyto z kopalni Sosnow- 
dobyto go już nieżywego z ped ziemi. Wszedł on wojna domowa amerykańska 800.000 lndzi i jeden > caj bo około 160 tysięcy padów. Kopalnie te nale- 
*brew zakazowi w dół, gdzie w skntek deszczów miliard 400 mil. f, szt.. anstrjacko-prnska z 1866 r . : *^ce poprzednio do rządu, są obecnie prywatną 
*hmia się zarysowała i padł ofiarą własnej nico- 45.OOO ludzi i 66 mil. f. szt., wyprawy do Meksy- \ własnością.
•hośaości, Zmarły był bezżenny i miał lat 30.^ tn, Marocco i Paragwaju 65 000 ładzi i_40 mil. f, i

*feś _ 
kiewski
8*4zana ----------  -  ------  „  „ - . . . .  _
w cenie 300 zł. i złoty podwójny kryty zegarek rj^  zginąć miało około 25.000 ludzi. celne do kraju jest dozwolony tylko w pakach,

złotym łańcuszkiem. Jak się następnie przeko- i _  j f 0b [c ta  W Szwecji. W sprawozdaniu z które na stacji wchodowej mają być desinfekcjo- 
®ano, skradł je Mojżesz Eisner, zb g z Moskwy, wy8tawy powszechnej podają Debaty o stanie nowele.
którego poszkodowany przyjął za służącego, Eisner 0gwjaiy ; 8p0łecznem stanowiskn kobiet w Szwecji W edle doniesienia rządu krajowego w Czer­
na lat 25, włosy eieuino-branatne, cli pochyły i cjekawe 8Zcnegóły: Nauka jest tam obowiązkową, niowcach wybuchł księgosnsz w kontnmacji Nowo- 
mówi po niemiecka z moskiewskim akcentem Są tam stałe szkoły, wędrowne, dniej szkółki ntrzy- Bieleckiej. L tego powodu zawieszono postanowię- 
Poszlaki, ie  złoczyńca nciekł na powrot do Meskwy. myWane kosztem państwa bądź osób prywa- nis z 15. czerwca, na mocy którego dozwolonem

’ ’ tnyeh, które wszystkie przeciw ignorancji żarliwie było wprowadzanie do kraju bydła pochodzącego
, D ro h o b y cz  17. lipca. Burmistrzem m as ta waiCZą Rzadko też spotkać tam mężczyznę lub ko- z rzeczonej kontnmacji i zakazane aż do dalszego

o rany notarjnsz B ł a ż o w s k i ,  wi ce Qrm'ls rzem j,ieię nieumiejących czytać Podobnie jak w Stanach zarządzenia przywozn do Galicji bydła rogatego,
neł* nt Gjldhammsr, a do zwierzchności snjin- Zjednoczonych odgrywają kobiety w zawodzie niż- owiec i kóz pochodzących z kontnmacji Nowosie

J- dr. Wolski, Pflanzer, Schorr, Samne.i 1 Nie- 8aeg0 nauczycielstwa ważną rolę; jest ich w samych leckiej, oraz płodów wymienionych zwierząt w sta 
omski. Jednogłośny ten wybór przyjęła ludność Bzt 0jach rządowych do 4800. Wytrzymają one za- nie świeżym lab snchym. Zabroniono także prze- 

gmhU°W0 zapewnia on bowiem pokój w szezytnie współzawodnictwo mężczyzn w różnych wozu przez Galicję wyż wymienionych zwierząt i
o  zawodach pracy, które dotąd w innych krajach są płodów tychże, wyjąwszy wełny.

- Z Paryża  piszą, te zmarł tam w prze- wyłącznym monopolem mężczyzn. Są dyrektorkami, Królewsko - praska rejencja opolska zakazała
r Jea1era^  Tomasz Konarski. Był to banków prywatnych, a w pewnem mieście prowin- bezwarunkowo przywozn i przewozu bydła rogate-

"Hi W^ekcdźtwie jenerał z 1831 roku, cjonalnem pełni kobieta obowiązki kasjera m ie j-g o  wszelkiego rodzajn z Moskwy i krajów korony
t  eałego szeregn piaBtnjących tę godność w ówcze- 8kiego. Co więcej wbrew twierdzeniu, roznmie się, węg. anstr., jak również i odpadków tych zwierząt w 
anej kampanii żyje już tylko jeden jenerał Chła- po hodzącemn z ust mężczyzn, jakoby zmysłu do stanie świeżym, jakoteś owiec, kóz i innych zwie- 
powski w Peznańskiem. Sp. Konarski urodził się wynalazków nie posiadały, posiada Szwecja wyna- rząt przetnwających. Przywóz zaś i przewóz owiec, 
w Krakowsktem 1790 roka; chociaż pochodził z lazczynie przyrządn bardzo zmyślnego do wyrabia- kóz i innych zwierząt przeżnwających dozwolonym 
dawnej senatorskiej rodziny, ojciec jego szczupłe nja sieci, wydoskonalonych maszyn do szycia i t, p. jest pod warunkami, jeżeli świadectwem policyjnem 

posiadał mienie 1 latego syna na wychowanie Potworzyły się też liczne stowarzyszenia kn po- ndowodnionem będzie, że w miejscu pochodzenia 
oddal do Lwowa rewnemn swojemn, wówczas ka- dżwiguieniu przemysłu domowego i wyrobów rę- tych zwierząt, a w 40 kilometrowym obrębie tego 
nmikowi archikatedry. W 1807 r młody Konarski czoych. nie panuje księgosnsz, a transport nastąpił przez

Włnd*imił.r ^ p 16* 1 t^B v formowanej Dodać ta wypada, że najnowsze nstawy znio- okolice wolne od zarazy. Przywóz i dalszy obrót 
Fr . wkrAt i** i ,° le£°, haterjt artylerji s}y niektóre ograniczenia, jakim dotychczas ulegały odpadkami zwierzęcemi bydła rogatego, owiee i kóz
»°nnłknwnłkiAme °18 * PrzyJa^ń połączyła go i tak może mężatka swoim kontraktowo sobie przy- w zupełnie suchym stanie, jak to : skóry, kiszki, 
z>od fi iBTnpm i 1®r^ BẐ  ®hrze8t ognia otrzymał znanym majątkiem zarządzać, lecz także rozporzą- sierść i szezeć, kości zupełnie suche i wolne od 
bvł o ł i in m  W  1 9 1 0 °  ówczesnej kampanii dZać owocem swojej pracy. Stoją jej też otworem wszelkich części miękkich, rogi i racice, dozwolo
nni b ^ iZ .  i-  „  , ,r; walczył ze swoją baterją prawie wszystkie zawody. Rozporządzenie z r. 1861 nym jest; również łoju wytopionego w beczkach 

- Możajskiem, w Kremlinie, później pozwala im „starać się o posady organistów i ntrzy- mleka masła i sera.
w-Uftyttnej przeprawie przez Berezynę. Wróciwszy mywać oficyny chirurgów a zarazem golibrodów.® i Przywóz siana, słomy i sieczki dozwolonym

w am aw y tam się me zatrzymał, £ pod jene- Niemało mnsiało to rozporządzenie uradować serce’ j eBt; nawozu zaś. używanych sprzętów stajennych
■ sm Dąbrowskim potykał się pod Kaliszem a pod naszego kolegi i gorliwego apostoła emancypacji j zanrzenn wzbroniony

Lipskiem otrzymał krzyż legii honorowej. Przez kobiet James Stnarta Mili.
oałą fc^panię 1814 r. byt czynnym. Po 1815 r. _  s  d  S a lom on # . w  kołach artystycznych
S J P M i W  paryzklch wielkie obnrzenie wywołało nietaktewne
(jag Malinowskiego, jak się pokłonił i spadł gło- postąpienie jury na oddziale Bztnk pięknych wy- 

na dół. ! stawy powszechnej, gdzie na pięć wielkich medali 
Zamęt, rozgardjasz. Komorowski stoi na pierwszej nagrody, sędziowie przyznali eztery sa- 

f konin, na około starszyzna i oficerowie. Radzą, mym sobie Dotąd bowiem zwyczaj był na wssyst- 
a zaczem przeczuwa żołnierz przejście granicy, kich wystawach, że utwory członków jury były 
Tarnowski szepcze w ucho chorążemu: zdejm i zawsze „hor8 concours“ . Teraz dopiero Francuzi 
„chowaj sztandar —  aby Niemcy nie zabrali, wpadli na dowcipny pomysł, że nawet przy nagro- 
Sztandar zdjęty, a równocześnie głoszą szta- dach powinna być przestrzeganą zasada: prima 
fcowcy 1 Komorowski: [charitas ab ego. Nazwiska nagrodzonych przez

.— Cofać się ku granicy. [siebie sędziów-wystawców są następujące : ^Meis-

się do trzeciego posiedzenia, tej osnowy: „Prezy- 
ent zawiadomił, że weszła do protokołu spora 
czba podań, a pomiędzy niemi jedna „bezimienna 

“ roponuje tedy, aby wszystkie bezimienne podania 
wykreślić ze spisu pism, które p e ł n o m o c n i -  

om m u s z ą  b y ć  doręczone, a natomiast prze­
kazać je sekretarjatowi.® — Ztąd mogą czytel­
nicy poznać, jak doniosłą wartość miało podanie 
memorjału i protestu polskiego z podpisami 
>odczas kiedy bowiem bezimienne exposć kra 
towskie pozostało w sekretarjacie, to dokumen 

ta, wniesione przez Platera, tudzież przez pp, 
Niegolewskiego i Dobrzańskiego, w urzędowych 
irzedrukach zostały urzędownie wręczone wszyst 
kim pełnomocnikom.

Cafamy się tedy wśród gradu kul. Kolum- ] goiner, pierwaty wiceprezes jury, Cabanel, Jerome 
ny moskiewskie napierają, starają się otoczyć.’ i Bongnerean, osłonko wie tegoż sądu przysięgłych. 
Jednak uśmierzamy ich zapędy kolami i prze- _  p jes mo

►

Jednak uśmierzamy ich zapędy_
proa*®nieD1: r  my nie pobici jeszcze. |

Awans nieznaczny i cofanie się bezustan- 
  oto obraz walki krwawej na polanie Ba-

^ o«d i'?ere  ̂ w les,e aU8trjackim, od poło- 7 ^* zmroku.
Padnie k tó r y , jeśli tru p , t o  g o  zostawiają, 

_ _  to  b io r ą  —  i  t a k  p o m a łu , n o g a , za  
ra n n y  . ^ h y  to  n ie  w a lk a  o  ś m ie r ć  lu b  ż y c ie  —  
n° S 4 ’ JaCer, p r z e c h o d z i  p u łk  K o m o r o w s k ie g o  w  
l6CZ n atarty0*1 fa la n g a c h  g r a n ic ę , 
ro z  po®, ^ uSt i ja k ó w  ju ż  a n i  z n a k u . U c h y l i l i  s ię  

1  p o c isk ó w , n io s ą c y c h  ś m ie r ć  i  n a  n e u t r a l-  
Z J [? £ r r a n e ie -
n Bronią na®ze. zastępy państwa habsburg-

gra11’ 0.'. kroku dalej. I Moskwie, ani
skrng • giły przeważne nie pomagają.
a rm a  n t k B $ a ' i  n a y  dA°,w ^d z c a  n a te d y  k r z y -
1,  > rozk® z  p a p r z ó d  i n a p r z ó d !...  b y łb y

w ie c z ó r  n ie p r z y ja c ie l  z o s t a w i ł  n a w e t  a r m a ­

ty  7em  b a fdZieJl U W tedy
brakło.

Lecz

wtedy już nabojów

3oWÓdzC?  nie było i
a pro®\enie rannego słouka oświe-

J i S J d Ł  fl9łane na8zemi i ®oskiewskie-ciły p o b o jo w is k 0 
mi trapami

Się przed naDtti ^  on miał C2as yJ cielem — 
z tym dodatkie®' _j — a my zaś  ̂ a" 
nia się będąc w ^ L a ch  jedni, w t  ałeżl1 si? 
zamknięci: w szp a reBzta Wąkająca ”1, ,ch 
zostiyackich diud^’ J4ca po la-

^  O s t a t n im i , '=
Władysław hr. TarDbeZ kapelusza na -poT 
szarpany płaszczyk) ohaj stanowili 1
chorąży nasz puł»°,^U tj. i kompanii t^FSar- 
dę niejako kompani' ł  „ioiAkn min..., aP'tana

morski na Wiśle! Rzadki ten a
potworny gość nkazał się w tych dni&eh w oko­
licy Tczewa. Rybacy zrobili nań obławę, szczęśli­
wym końcem nwieńczoną.

—  W e lo cy p e d y s fa  Francuz Payet, odbył po­
dróż na welocypedzie z Neapolu do Florencji, a; za 
kilka dni pnści się w drogę na Rawennę do We­
necji, zkąd na Modenę, Tnryn do ojczystego mia-

Lyonn powróci.
—  P ew ien  prowincjonalny dziennik franenzki 

podaje następujący opis w Pombonne znalezionego
: kła przedpotopowego: Jest to kieł mastodonta. Ma 
2 m. 95 etm. dłngości; średnica w nasadzie wynosi 
45 Sto., a waży przeszło 250 klg. Kość słoniowa 
est przy końcu bardzo dobrze zachowana. Z tych 

olbrzymich rozmiarów można wnosić jaki był ogrom 
zwierzęcia. P. Favereille znalazł ten kieł w pokła­
dach piaskowych w głębokości jednego metra,

_ _  A n d r io l l i  pracuje obecnie nad ilnstrowa- 
i m w jelkich mistrzów słowa. Wspaniałe kartony, 

11 mówione przez firmę Gebetnera i Wolfa do „Sta- 
. Ra^nj“ Kraszewskiego i do „Pamiętników kwe- 

Chodźki, za kilka miesięcy będą jn i zn- 
» ■ <»ntowe Pierwszych będzie 24, drngich 12- 

g t«  do „K w e.tarsa- b_,d, 1 1 psi

fłMheta zaaiaii 
oddziału Komoro'.i>klee. ótjg 

1. czerwca 10

niejako od »rtt

KalhU otou,

Gałgany sprowadzane być mogą zapakowane 
w workach, po poprzedniej desinfekcji. Przewóz 
koni, nierogacizny i drobin, jakotei odpadków tych 
że tak z Moskwy jak i z państwa anstrjackiego 
jest dozwolonym. Przedmioty, których przywóz do 
z-wolonym jest, także mogą być przewożone.

Lw ów  d. 19. lipca. S p r a w o z d a n i e  ty 
goaniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
p aeu lwowskim, w ciąga abiegłege tygodnia 

(Bez opłaty akcyzowej.)
Dżorzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr.,

K W ^ r .1  * 0W8a 45 n * * -. hreczkl 64m gK, knknrndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
oa Łlgr., koniczyny 82 Klgr.)

Pszenicy 100  kilogramów od 8-—do 10 25 zł.
t y *  100 kilogramów od 5-25 do 6*26 zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5.25 do 6-75 zł. 
Owies 100 klgr. od 5'—  do 5'60 zł. s 
Hreczka 100 klgr. od 5 '—  do 5 50 zł. 
Knkumdza 100 klgr. od 5'25 do 6'60 zł. 
Proso 100 klgr. od — do — zł. 
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  

od 5'—  do 7 50 zł.

L’ Univers otrzymuje list z Rzymu o poło 
iieniu duchowieństwa uniekiego w Galicji. Jesu 
to przedstawienie obecnego stanu kwestji, oraz 
porównawczy pogląd na stosnnki materjalne du­

chowieństwa unickiego w Galicji, i na ponęty lep­
szego bytu dla księży, udających się pod rząd 
moskiewski i przyjmujących szyzmę. Korespon­
dent czerpie swe informacje z najlepszego źródła; 
stwierdza, że Leon XIII zajmuje się żywo kwe 
stją unicką i w tym celu powołał ks. Stopnic 
ci ego, biskupa przemyskiego i miał z nim kilka 
crotnie narady, równie jak kardynał Simeoni, 
przełożony kongregacji propagandy; celem tych 
narad było obmyślenie środków przyjścia w po 
moc duchowieństwa unickiemu i wzmocnienia 
węzłów, łączących je z kościołem katolickim 
W tym przedmiocie miał (przedłożyć Ojcu św. 
memorjał ks. Adam Sapieha, który w czasie 
swego pobyto w Rzymie dostąpił zaszczytu kilku 
dłuższych audjencyj prywatnych u Ojca św. 
Korespondent w dokładnej relacji kładzie głó­
wny nacisk na nbóstwo duchowieństwa nhickiego 
w Galicji, które jest źródłem wielu niebezpie­
czeństw, skarży się, że wnioski dążące do po­
lepszenia bytu duchownych nie bywały uwzglę­
dniane. Wobec planów Moskwy i wpływów agi 
tacji szyzmatyckiej wielką troskę u Leona XIII 
wznieca ta sprawa — ma on użyć swego wpły­
wu a cesarza anstrjackiego w celn poparcia 
tego, co duchowieństwo unickie mogłoby zasło­
nić od pewnych ponęt. Korespondent w informa­
cyjnym artykule twierdzi, że sprawa ta jest tern 
bardziej piekącą, iż księża nuiccy dość wykształ­
ceni, posiadają znpełne zaufanie Indu i jeśli stoją 
wiernie przy kościele katolickim nie nie zagraża 
wierze ludu, lecz jeśli chylą się do apostazji, to 
lud z nimi gotów zejść na manowce. Korespon­
dent nadmienia, że w skutek narad z ks. bisku­
pem Stupnickim Ojciec św. ma zamiar utworzyć 
nową siedzibę biskupią w Stanisławowie i że 
reforma seminarjów unickich jest zamierzoną.

dów powiedział Beaconsfield: Grecja ma przy­
szłość, ale musi się nauczyć cierpliwości. 
Anglja była przygotowana na wojnę, ale 
)ez jozlewu kropli krwi osiągnięto wielkie 
rezultaty, nie budząc podejrzliwości żadnego 
narodu, nawet Francji nie, której przyjaźń 
wzmaga się codziennie. Nakazaliśmy Mo­
skwie : s tó j! W  Azji jest dosyć miejsca dla 
Anglji i Moskwy. Przez okupację Cypru, 
Anglia nie przyjęła na siebie niepotrzebnej 
odpowiedzialności.

R z y m  19. lipca. Pomiędzy Watyka­
nem a Turcją stanęła konwencja, usuwająca 
^wszelkie trudności. Wedłng rokowań daleko 

u i posuniętych, nuncjusz manachijski ma 
objąć jurysdykcję nad kościołem w Prusiech 

nad biskupami tamtejszymi. Byłby to śro­
dek do przywrócenia zgody. W niektórych 
miastach przygotowuje mityngi stowarzysze­
nie „Italia irridenta“ .

Ateny 18. lipca. Izby zwołano na 1. 
sierpnia, dla przyjęcia sprawozdania Delia- 
nisa o rezultacie kongresu. Z  Tessalii i Ma­
cedonii donoszą o pomnożeniu się tam od­
działów powstańczych.

Kolonia 18. lipca. Do „Kolońskiej 
Gazety" donoszą z Londynu: Według pe­
wnych wiadomości zajmowała się wczoraj 
rada gabinetowa kwestją rozwiązania parla- 
metftu, co też w zasadzie przyjęto. Czas, w 
którym to ma nastąpić, zawisł od okoliczno­
ści. W kołach parlamentarnych sądzą, że wy­
bory odbędą się w październiku lub listo­
padzie.

Konstantynopol 18. lipca. W ido­
ki porozumienia między Portą a Grecją za­
sępiają się. Porta czyni wojskowe przygoto­
wania, żeby w danym razie z Aten podnie­
canemu powstaniu granicznych prowincji tu­
reckich chociażby i środkami przymusowemi 
przeszkodzić. Przedwczoraj odeszło z Kon­
stantynopola do Volo kilka parowców prze­
wozowych z wojskiem pod dowództwem ad­
mirała Hassowa baszy. Przygotowują nowe 
wysełki wojsk ku granicom Grecji. Słychać, 
że jeszcze nie osiągnięto porozumienia w 
sprawie okkupacji Bośnii. [Polit. Corr.]

■ — — — nmsMTi ■ ni im,11 u i
Przyjechali dnia 19. lipca 1878.

HOTEL ZOKŻA: F. Budkiewicz z Polski. 
A. Goleczyński z Czerniowiec. F. Knschee z Mo­
skwy. A. Librowicz z Podwołoczysk. W. Malinow­
ski z Łnkawicy. F. Tworkowski z Moskwy.

HOTEL EUROPEJ8KI; W. hr. Zawadzki z 
Krytowle. Dr. W. Karpiński z Krakowa. St. Bryk- 
czyński z Paeykowa. A. Dąbrowski z Krakowa. 
S. Korowaj lfetelicki z Moskwy. K. Z wolski z 
Bryfica. A Jereke z Wiednia. M. Chewes z Pragi.

HOTEli LANGA : A. far. Leduchowski z Ży­
tomierza. J. Schumann z Czerniowiec. K. Aywas 
ze Stanisławowa. A. Rozwadowski z Wiązowy. J. 
Staniewski z Kałusza. F. W . Wickiein z Wied- 
dnia. Z. Glogan z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. Ign. Kamiński ze 
Stanisławowa. H. Treter z Laszek. A, Czosnowski 

Kat. Dr. med. Schmetterling z Grzymałowa. J. 
Zanderer z Nowego Sącza.

HÓTEL W ARSZAW SKI: W, br. Brenner z ' 
Ctajkowiec. E. Hfiller z Czerniowiee. W. Dąbrow­
ski z Bołszowiec. F. Zienkiewicz z Wołynia.

Tow.

Groch 100 kilogram

łokcia wy-
Karioujr szerokie. Fotografie z nich zdjęto
sok'e ^  granicą, prawdopodobnie albo w Paryżu

albo w Monachm®-^ nje p0prZestaje jednak na 
WD i Iwcstarzn®. Niezależnie od nichRyso

„Starej Baśń ‘w” ~k$jekcję kartonów do najzna- 
przygotowuj , narodowej _  „Pana Ta-
komitT J Takież ta  rozległe pole do rozwinięcia 
deusza“ . JaK . twórczości... ZoBia, granie na 
orlich skr*ya® ^ rzybobranie, gra Jankla 
rogn, ZaJa. ’ vstkie te wspaniałe postacie i epi- 
bałkach itd. w poematu Mickiewicza, które jak 
zody kalejdoskopie przesuwają się

na cym

w czaroum-j—  lnikat nadają się wybornie do 
przed oczyma c się twierdzić, że „Pan Ta-
ilnstracji. Nie wa Andriolego bęi/ie  mi a) ’ mniej
densz® ilustrowany P*

Soczewica 100 klgr. od — do — zł.
Fasola 100 klgr. od 9 do 9'25 zł.
Bobik 100 klgr. od — •—  do zł
Wyka 100 klgr. od 4'—  do 4 25 zł. 
J a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 25 — 40 zł. 

Tymotka 100 klg. od —  -  do — zł.
Anyż 100 klgr. od — do — —  zł 
Anyż płaski 100. klgr. od 41-—  do 43 —  zł. 
Kminek 100 klgr. od 3 0 - -  do 33 —  zł.
* a81ir a ? l e j ne :  Klepak zimowy 100 klgr. 

13-50 do 15*— zł., na sierpień 13 60 do 13*75 zł. 
Rzepak letni 100 klgr. od 11*50 do 13 — zł. 
Rzepik zimowy 100 klgr. od 13*—  do 13-25 zł. 
Rzepik letni 100 kigr. od 11-50 do 11-75 zł. 
Lmanka 9 75 do 10 75 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 12*50 do 13-50 zł. 
Nasienie kenop. 100 klgr. od 12-— do 12 75 zł 
Len 100 klgr. surowy od — do — zł. 

czesany — •— do — •—• zł.
Chmiel 100 klgr. od —  —  do — zł 
Potaż drzewny 100 klgr. od — — do - zł. 

słomiany od -r -—  do  •— zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 29-75 

do 30-20 zł.
S p ra w ozd a n ie  ta rg ow e  Spółki rolniczej w 

Tarnopolu z dnia 17. lipcs 1878.
Stagnacja, która w czerwcu na wszystkich 

targach w skntek pomyślnych pierwotnych widoków 
żniwnych zapanowała, a która jeszcze i w lipen 
trwała, nstąpiła w ostatnich dniach 
dla zbiorów nioporoyślnem powietri 

z?dow.i! dają* ych wiadome

Londyn 18. lipca. Rada municypalna 
uchwaliła, Beaconsfieldowi i Salisburyemu 
nadać dyplomy obywateli honorowych w 
złotych puszkach, i przeznaczyła na ten ce 
2.500 funtów szt

L o n d y n  19. lipca. Na interpelację 
Montagu’a, odpowiedział Smith, że wysłany 
został jeden parowiec, aby szukać dwóch 
brakujących jeszcze oficerów z pancernika 
„Swiftsure", których Moskale przytrzymali 
a którzy następnie wrócili. Admirał Hornby 
kazał zbadać zdarzenie i nadeszle raport.

(Doniesienie to potrzebuje oczywistych wy­
jaśnień; Red.)

Londyn 19. lipca. Na posiedzenia Iz­
by lordów, członkowie bardzo licznie zebra­
ni. Księżna Wallii obecna. Konserwatyści 
witają z uniesieniem Beaconsfielda i Sąlis 
bnryego. Beaconsfield przedkładając proto­
koły kongresu,- tłumaczy i broni polityki 
rządu w sposób wyłuszczony w depeszy Sa- 
lisburyego z Berlina d. 13. lipca [patrz nr. 
onegdajszy.] Sofję uznał Mehmet Ali pód 
względem strategicznym bez wartości. Za­
miast Warny zachowała Turcja daleko waż­
niejszy port Burgas. Austrjacka okupacja 
Bośnii i Hercegowiny aż do zabezpieczenia 
tamże podstaw porządku i spokoju przycho­
dzi do skutku z tego powodu, aby uwolnić 
Turcję od rujnującego j'ą ciężaru utrzymywa­
nia porządku w tak odległej prowincji za 
pomocą 50.000 wojska. Anglia starała się 
przeszkodzić rozbiorowi Turcji, i wszystkie 
mocarstwa Bą przekonane, że kongres na 
stręczył najlepszą szansę dla utrzymania 
Turcji

G r a n v i 1 le zastrzega -sobie krytykę 
aż po przeglądzie protokołów; ubolewa, że nie 
uwzględniono G recji; obawia się, że Cypr 
przysporzy krajowi wielką odpowiedzialność 
D e r b y krytykuje politykę rządową i o 
świadcza, że powodem ustąpienia jego z ga 
binetu była uchwała, aby bez przyzwolenia 
Porty opanować Cypr 1 jeden punkt na 
brzeżu syryjskiem. S a l i s b u r y  powiafda, 
że to nieprawda. Przyszło do żwawego spo­
ru pomiędzy Derbym a Salisburym, ale bez

LWÓW, z Izby handlowej, 19 
I. Akcje z& sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika 

Lwowsko - Czerń. -  Jasaka 
Bankn hip. galic. po 200 złr. . .

kred. galic. po 200 złr. .
II. Listy zast. na 100 złr.

(bez knponn bieżącego), 
kred. galic. 5 pret. w. a. .

b » 4 „ „
„ 5 ,  okres. .

Banku hipot. galic. 6 pret. . . 
Galic. Zakł. kred. wiole. 6 pret. .

TTT- L isty dłnżne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładn 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pi. 
Obligacje komnnalne Zakł. kr. wł. 6°/„ 
Losy miasta Krakowa . . . .

Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dnkat holenderski............................
„  cesarski ..................................

N a p o le o n d o r ..................................
Półimperjal r o iy js k i ......................
Bubel myjski srebrny . . . .

* „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro

lipca.

246 -  248 50 
136 25 138 75 
243 —  246 -
215 218 —

85 50 
80 — 
85 50
90 25
91 50

86 26
81 ~  
86 26 
91 — 
93 50

90 25 9 ; 30

85 3 5 
90 — 
90 —  
14 25 
20

5 34
6 38 
9 24
9 38 
1 72 
1 23 

56 70

86 —  

91 —  
91 25 
15 50 
22 —

5 44
5 48 
9 32 
9 58 
1 82 
1 25, 

57 70
. . .  100 50 102 50 

Knpony w srebrze . . . . . 100 25 102 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
WIEDEŃ 18. lipca 1878. 

godcina 2. minut 27. po południa.
Loey kredytowe 162.— . 
Akcje, fran.-aust. — .— * 
Unionsbank 74 75 
Nordbahn 206.50. 
Kolej Alfdld. 120.— . 
Kolej Lw.-ozer. 137.25. 
Rndolfsbahn 126 25 
Węg. obi. p. w zł. 69 50. 
Losy z r. 1864 142.50.
Verkehrsbank 112.50. 
Węg. galic. kolej 96.50 
Bankrerein 117.50

Węgier, kred. 234 55 
Anglo-anetr. 118.75 
Kolej Kar. Lud. 247 75 
Kolej Połndn. 80 25 
Kolej Elżbiety 174 —  
Węg. Nordostb. 123 50 
Węg. Ostbahn — ,._1 
Galic. indemniz, 85 —  
Kilej siedmiog. 120 50 
Losy tureckie 32 75 
Kolej Państw. 263 50 
Losy węgier. 85.— 
Marki niemieckie 57 20 
Renta węgierska — .—

Kolej Albrechta 35 50 
Rosyjski rubol papier.1,24.

Usposobienie: spokojne. 
Wiedeń d. 19. lipca, 

godzina 10 minnt 47 po połuduiu. 
Akcjo kredytowe 259.60 Anglo - austriacki©
Kolei Kar. Lnd. 247.— Kolej Południowa
UnięMsbank -

118.50
80.10

9.28—74.75 Napoleondor 
Usposobienie: interesowne.

B e & n  d. 18. lipca.
Bnss. Bankn. . 216.5Ć Credit Actien 
Lombardsn . 139.—  '  (WńrSf
Rnminier . . 33.90 Oesterr.

Usposobienie: mdle.
Mmsue gafie. *T®w
, < . . , Kupuje Sprzedaje

57 , Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 85 50 86

. 455.50 

Banknot. 174.85

d dalszych następstw, poczem Izba odroczy- .. P°"0w luu złr. po
dniach przy dżdżystem. J f  3 4 /, Luny aasUwtte opiÓCa V*
iwietriu, jakotei pizy się. j  j ^  -j(y j  j U.
lomcśla. h o zbior-*ih Londyn <1- 19. lipca. W / Izbie lo r - : Lwów 4.* 19. iiuoa\br(b 80 hU 75



Walne zgromadzenie
T o w a r z y s t w a  p e d a g o g i c z n e g o

w Nowym Sączu.

(Ciąg dalszy.)
e) Walne Zgromadzanie tarnopolskie uchwa­

liło 2 rezolucje, odnoszące siędo nauU religii m^j- 
żeszowej w szkołach Indowych, wyrażając w nich 
iyczenie, aby w szkołach ludowych, do których 
uczęszcza znaczniejsza liczba uczni mojżeszowe- 
go wyznania, mianowano nauczycieli religii moj 
żeszowej z jeżykiem wykładowym polskim i aże­
by we Lwowie i Krakowie założono szkoły, dla 
kształcenia rabinów w dachu narodowym

Zarząd główny nie odnosił się z tą spra­
wą ani do Rady szkolnej krajowej, ani do Sej­
mu, bo był przeświadczony, że sprawa ta, jak­
kolwiek wielkiej dla nas wagi, wobec stosun­
ków naszych krajowych tylko wtedy mogła by 
być pomyślnie załatwiona, gdyby inicjatywę w 
tym względzie 7"'ąć chcieli sami obywatele 
wyznania mojżes* >wego.

Skorzystał też Zakład główny z okolicz­
ności sprzyjającej, a mianowicie kiedy w czerw­
ca b. r. odbyć się miał wiec reprezentantów 
gmin żydowskich, a zająć się miał między in- 
nemi sprawą założenia szkól rabinackich, od­
niósł Zarząd główny do inicyatorów tego wiecu 
i przedstawił im rezolucye Towarzystwa pedago­
gicznego na zjeździe Tarnopolskim uchwalone, 
zwracając nwagę wiecn na ich doniosłość. Wiec 
przyjął przychylnie naszę odezwę i przekazał 
ją specyalniej komisji do załatwienia. Tak więc 
sprawa ta niezaprzeczenie ważna, ale zarazem 
tradna do rozwiązania, dostała się w ręce tych, 
którzy w pierwszej linii są powołani do jej za­
łatwienia. Odezwa Zarządu głównego, wystoso­
wana do wiecu, ogłoszona była w „Szkole" 
(Nr. 27.) i znana jest jej czytelnikom.

f) Zarząd główny poparł u Wys. Rady 
szkolnej krajowej petycy^ oddziału nowosądec­
kiego Tow. ped. wsprawie organizacyi szkoły 
żeńskiej PP. Klarysek w Starym Sącza.

g) Zarząd główny wszedł z ks. Głłodkie- 
wiczem w rokowania celem rozpowszechnienia 
telnrynm jego pomysłu i przyrzekł mu swoje 
poparcie przy rozpowszechnieniu tego pożytecz­
nego środka nankowego.

h) gprawę wydawania dodatku do „Szkoły8 
poświęconego sprawom szkół średnich, jakoteż 
utworzenia w*łonie Towarzystwa naszego dwóch 
odrębnych sekcyi, jednej dla spraw szkół śred­
nich, a drugiej dla spraw szkół ludowych, przed­

stawi Zarząd główny przez swego leferenta na 
XII Walnem zgromadzeniu, gdyż w sprawie tak 
radykalnie zmieniające,, dotychczasową organi- 
zacyą naszego Towarzystwa, nie mógł Zarząd 
główny bez wysłuchania opinii Walnego Zgro­
madzenia stanowczych poczynić kroków.

Tym sposobem załatwił Zarząd główny 
wszystkie sprawy, które mu przez’  ostatnie 
Walne Zgromadzenie były przekazane.

Pragnąc pożyteczną broszurkę, wydaną 
nakładem Tow. pedag. „Nauczyciel wobec na­
głych wypadków chorobowych u dzieci, Dr. A. 
Sieradzkiego, rozpowszechnić między nauczy­
cieli wiejskich, którym dziełko to wielką w da­
nym razie moża wyrządzić przysługę, wniósł 
Zarząd glówuy prośbę ażeby Wydział krajowy 
zakupił po znacznie zniżonej cenie cały nakład 
tej książki i rozdał ją bezpDtnie nauczycie­
lom ludowym. Wys. Wydział krajowy uznając 
pożyteczność tej książki przesłał Zarządowi 
głównemu kwotę 100 zl. w. a. wyrażając ży­
czenie, aby za to 400 egzemplarzy tej książe­
czki rozdano bezpłatnie między nauczycieli. 
Zarząd główny rozesłał za pośrednictwem Rad 
szkolnych okręgowych rzeczoną liczbą egzem­
plarzy gratysowych, a Wys. Wydziałowi kra­
jowemu. złożył w imieniu całego Towarzystwa 
najszczersze podziękowanie za tak skuteczne 
poparcie.

Z początkiem września r. 1877 otwartą 
została we Lwowie krajowa wystawa rolniczo- 
przemysłowa, na której w grapie 33 dano miej­
sce także przedmiotom szkolnym. Zarząd głó­
wny uważał za swój obowiązek wziąć udział w 
tej wystawie i spodziewa się, że wobec korzy­
ści moralnych jakie Towarzystwo pedagogiczne 
z tego ndziałn w wystawie krajowej odniosło. 
Walne Zgromadzenie chętnie zatwierdzi wyda­
tek z tego powodu przez Zarząi główny zro­
biony. — Przedmioty przez Zrrząd główny i 
wyższe szkoły żeńskie rzeszowską i kołomyj- 
ską wystawione, umieszczono w osobnym, o- 
zdobńym pawiloniku w grupie 33., a komitet 
wystawy przyznał na podstawie wyroku sędziów 
Towarzystwa pedagogicznemu medal zasługi 
szczególnie za wyższe szkoły żeóskie, staraniem 
Towarzystwa utrzymyw ane.

W „Szkole" z r. 1877 od Nr. 39" począw­
szy ogłoszony był ile możności szczegółowy o- 
pis działa szkolnego na wystawie krajowej, a 
mianowicie pawilonu naszego i dlatego poprze­
stajemy na tych kilku uwagach, przyczem nie 
wolno nam zamilczeć wielkich zasług, jakie w 
tej sprawie położyli dyrektorowie obu powyżej 
wymienionych szkół pp. dr. Mrniak z Rzeszowa

i Leopold Wajgtl z Kołomyji, tudzież ochmi­
strzyni i nauczycielka robót ręcznych w szkole 
kołomyjskiej pani Emilia Zoslowa, wdowa po 
śp. prof. Janie Zosin, założyciela i pierwszym 
dyrektorze szkoły.

Zarząd głóstny postarał się o to, że wy­
chodząca w języku ruskim „Gazeta szkolna" 
redagowana umiejętnie przez prof. E. Partyc­
kiego zamieszcza w swoich łamach sprawoz­
dania z czynności Towarzystwa pedagogicznego 
i wszystkie obwieszczenia i okólniki Zarządu 
głównego.

Korzystając z obecności c. k. inspektorów 
okręgowych szkolnych podczas zeszłorocznej 
drugiej krajowej konferencji nauczycieli zapro­
sił ich Zarząd główny na poufną konferencją, 
upraszając o poparcie dążności Towarzystwa 
naszego a szczególnie czasopisma „Szkoły", i 
otrzymał od Szan. inspektorów zapewnienie, że 
liczyć może na szczere poparcie z ich strony. 
Chcąc w miarę funduszów Towarzystwa nasze­
go członkom niezamożnym, tudzież ich rodzinom

przyjść w pomoc, wydzielił Zarząd główny z 
funduszu obrotowego na rok 1977/8 kwotę 150 
zł. w. a. wyłącznie na udzielanie zapomóg bez­
zwrotnych i udzielił 7 nauczycielom, względnie 
ich wdowom, koleżeńskiej pomocy w łącznej 
kwocie 155 zł. w. a. ubolewając, że dla braku 
funduszów nie mógł uwzględnić wszystkich 
podań. (C. d. n.)

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O d c h o d z f  s c  L i r o w a :

P o d łu g  z e g a r a  lw o w sk ie g o .
f>0 KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północąo godzinie i i  unn.

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 03' rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 69 po południu (pociąg 
mięszany)

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCZYSR: (z głównego dworca): o god. 5
min. 57 rauo, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy : o godz. 12 min. 25 w
łuduie (pociąg mieszany).

po-

DO CZERNIOWIEC: O godzinie 7. minut 5 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po* 
ciąg mięszauy); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mięszany).
STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wńczór.

00

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po- 

spioszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. .'8 przed południem (pociąg mięszany);

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minut 22 rano (pociąg osobowy), o godz. 8 
m. 27 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZY3K: (na dworzec lwowski główuy): o 
godzinie 11 u>. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 min. -'>3 rano (pociąg osobowy); o godz. '3. m. 58 
po południu (pociąg mięszany).

Z CZERN10WIEC: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po) 
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię­
szany): o godz. 3 m. 10 popołudniu (pociąg inięszawy.-
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Wici? ń 17 lip ca

Aa.*' * 7 - ;
sł-we { i i

i ety a ; ’ ir. *r baasn. 6 pjo. 
„ 7' srobr. 5 r

IfiSfi ca!. le*v (ra. h V

IW aft.',

V © łbou
3 3  1880 l  100

1864 „ IGO ,  „ . .
<wty list. «<wb. pe 120 wł.» „ 
Lenta słota i  prft. . . .

ObUgc-.je i33eaoii&?-. 
UOO

la lie y jsk iu ........................
iakowińskin................... .....
nns publiczne pożyeski
Yęgiarska rents złota 6 pr. po

100 iłr. w. s..................
Yęgierskie poi. kol. po 120 *V 

6 procentowe . . . . 
•Yęgieiskft pot. po 100 th. . 
Turecka poiyt»V* łsoL po 4 fr.

A kcie bark ow e.
Uiglu-austri. po 200 zł. 120 . 
Boaensred. Aot. Ges. 200 *h. 
tikłsd kredytowy dla handlu 

przemysłu. . . . . . 
diład kr od. węgior, 200 złr. 

Towarz. es kont. niższo-anatr.
po 500 złr.........................

i r&noo-austrjackie po 100 złr. 
Frango -węgi trapi - po 300 złr. 
'łdłoyl.JrłW.-a j)

■‘i I **>• ~■ . *3. R

64 90 
66 BO 

182 50 
481 53 
109 

4
23 50 

142 60
140 60 
75 30

85 
81 75

92 15

103 _  
86-

11850 
64

260 60 
286 -

762 —

65 05 
67 

388 60 
432 5 
109 50 
114 60 
124 
•48 -  
■41- 
75 50

86 60 
82 25

92 35

103 60 
86 25

119

260 80 
287 20

768 —

t be-lhSr:-'•i:-,?.-- k
V-• .

kJi -jr-jac: S-ttS, ot
p .: . . . .

Stuka a c r &  aaofer. 606 j,ł 
Onionbsrb po 100 'ii.?. ? 
Ytu-einisbftnk po 1(0 złr. , . 
Y.;rk;>fcrsback pow. po 140 sir 
Wł deóski Bafkyąreki pńńifc

•=fc W. A.  ......................

Akcje boist.
Albrechta po 200 złr. . . . 
AłfOldakiej po 200 złr. sreb. 
Dn.Bstrcańskiej „ » „ .
Elżbiety „ „ m.k. .
z:er;!yasnda półuor-noj po lOoo

słr. m. k............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200 

złr. m. k.............................
. po 20(

-itorawsko-Szlą-tka (eeutraln.)
pfs 5300 złr. . . . . .  

Austr. pół*;, zaefe. po2<!0b». et 
,  s lit. B. po 200*3. a  

Budolf* po 300 zh. erebr, . . 
jitslmiogrc-1. pe 3 (0 1 ). v,\s. .
Staattoiae&bąhn Ortełkokaft 

300 zb. w. a. . . . . . 
SUdbabu po 200 złr. awbr.
Tram war wisd. po 2C* 0 ;lr. 

skc-iWęgiersko' galieyiakft {Łayl.)
po 200 złr..................... ....

Węgier, północn. wsehodn. po
200 złr. srebr.....................

Węgier. (Ostb.) poŁOO *}.
fwrrtt-J 'y

V--. r .

837 
74 75

840
75 2ń

112 50 113 -

12025 120 V

35 25
128 50

36 76 
* 2 9 -

-3 59 l',4

<065 -
140 50

.170- 
141 —

247 25 
137 5

247 75
188 —

W2 25 
57 -  
24 60 

120 —

122 76 
57 6 
25 26 

120 5

261 76 
77 76

262 25 
78 26

96 60 97

123 - 123 50

*21 - 121 50

. Toe, saab. po 260 sfer. 
„ (sied. je- ISO aźt.

,, iv,<Ish. (Jfl-ra. po 15® słr.

Jsisty i!tKt.a w no 
isa 100 ił.)

Iłedcncrcd. allg. 8ster. 4 pr. sr.
„ epłac. w 88 lat 6 pr. wa. 

Gal. Tow. krod. ziem. 4 pr. w, a. 
o » » ,  e 8pr. w. a,

Galie, bank lupot. 6 pręt w. &.
„ Zskł. kr. włośe. 6 pr. ,  

Towarz. kred. miejski 3 f.ro 
Bonk ner. austr. m. k. 5 pr. .

W . «l r » a*. . K

Obligacje pierwssea*^ ■’ 
kol. za 100 zł.)

Aibrsobta po 300 złr. 6 pret
1!X) złr..............................

AltRldzkie po 200 złr. 5 pret.
cr.efcr. w., a........................
ska z 300 złr. 5 pr. tr. w. t. 

SłżWety po 6 pr. ar. w. :t. .
,  cni. 1882 5 pret. .
„ sin. 1870 6 „ . .
« ern. 1872 6 „ . .

K -.raynanda pił. fi pret. ic. fc.
„ „ 6 „ w. a.

5 v srebr.
Gal, K. L. 800 złr. 5 pr. &r. w. a. 

„ ILora. Łprct. . . 
III. cm. 1871300 . 
TY.sm. tt30Drl.fi : r.

D w ot Ore-an Jasa. L
>(! >• ,-.4. H

6S*.-- Aaeą żąda
. i zlr

L w t i  C w r i t e J I .  0K.I8-fi
Ś80 -'i*. 5 j»»st suskt. v . t- 82 25 82 76

- ■---- J.wow.O-7 ra. Ja.*.. III nie i .ki
: WX> sIt . fi gr. w. a. . 

Lwow. Csssr. Jasa. IV, e<». 157i
76 50 — —

500 y-h. ii pret. srsbr. w. a. 70 60 _____
Bodolfa p c 800 sir. w. •*. 5 1>: .4.

srebr. w. a......................... 8: 5 8176
Rudolfa om. 1869 po 8 0 0 1

08 80 109 20 jwet. nrobr. w. i. . . 78 ------
92 5 9 3 - Rudolfa em. 1572 po 80-1 'dr.
79 50

86
pret, zrobt. w. a. . . . 76 6 7726

85 59 Biedmlogiorizki-i n  70-5 -V
90 35 90 6 fi pret. . . . 69 6) 70 —
93 — 93 50

P a p G r j lo to ry jn .
— — SEał. aiia).

Tiakład kredytowy dla bar-dln
99 80 100

1 preem ysio.................... 62 - •6255
Klary po 40 sir. m. k. . . . 80 — 31 --
Kogfevieh po 10 złr. m k . 14 - 14 60

73 75 74 — Srokowska po 20 złr. . . . 14 75 16 —
Psiffy po 40 złr. ra. k , . .
Ronclfa po 10 złr. tu. k. .

30 26 80 76
72 25 73 26 i 4 50 15 —

Kvt SftLn po 40 złr. m. k. 8 8 - 39 —67 —Alk 92 25 
91 ?0

Si. Gmoim po 40 ,!r m k. 36 — ’ 66092 — 
9 - 3t*,--łcł»wowskc (p'.życzka) pł, 

20 złr. w. s. . , . . . aoy 21 IfJ85 — 
91-

85 5' Wslisteir; po 25 ałr. u:, k. 2 8 - 24- t92 — 
103 50 Wiń«6('hgTatz po 20 złr m. > 28 26 28 76

97 -
i ;5 —

98
105 59 (D;.»fizy Siaiesięeana)

01 - 101 60 iicriii. 100 mark. . . . 56 60 56 80
10) 1015 26 Frankfurt 100 mar k . . 58 60 66 80
98 30 98 80 Hamburg lOOmark . . 66 60 5680
98-- __ J.iondyi* 100 fnnt. cstorl, . 1560 1 1 6 -

Pary* iro frsitkó-s? .  . 4615 46 20
8 0 - 80 50

h

tf

i

m

Istniejąca więcej niż 100 lat 
K & D r .  B l x a ^ i

Q O O O O O  O O O O O 0

oryiii Pasta aoisato
usuwa za poręczeniem 
wszelką nieczystość z 

plamy WątltwarzY plamy Wątro 
Hj, bianc/pie^, wy sypki,: 

blizny i  ospy, czerwo 
^  nośtj nosą, nadaje ce 

rze młodocianą pełność 
's-T i świeżość, a zmarszcz­

ki i fałdy znikają 
...................rlkozawsze. Poręczenie istnieje nietyi 

papierze, ale także w rzeczywistości, gdyż 
jeżeli uie pokaże aię skutek po użyciu
pasty, pieniądze natychmiąst będą zwró 
eone- Ceena oryginalnego słoika z opisem 
ożycia 1 zł. 50 et. PiBma dzlękezynne nie 
będą ogłaszane. 2774 4—6

Fabryka i skład u fabrykantki:
D r. W i l h e l m i n y  M o c

wdowy po Dr. med. W. Ris, 
we W i e d n i a ,  A d l e r g a s s e  N r . 1 2 . 

w e  w ł a s n y m  d o n n

czysta, tudzież

Wda m ń n
. podług pneepian Will. Lee, 
najlepszej jakości otrzymuje na 

składzik ' t r
Ó Apt«ka pod Gwiazdą
5 PIOTRA MIKOLASCHA
0  2846 w e  L w o w ie .  2—?

O o o o o o - o o o o o O

Maricnbad
W Czechach (stacja kolei.

Wysyłka wód mineralnych i produk­
tów źródlanych; a to: znanej w świecie 
wód zawierających w sobie sól glanber- 
ską K r e m  - a n d  F e r d in a n d g -  
b r o n n  W a ld q u e l l e  (przeciw katarom 
organów oddechowych) B n d o l f a q n e l le  
[przeciw chorobom erganów moczowych] 
■Oli ź r ó d l a n e j ,  z tejże wyrabianych 

i  m a t u  -  m i n e r a l n e g o ,
ory co do zawierających w sobie części 

żelaznych, nie ma w sobie równego. Na­
pełnianie i wysyłka wód mineralnych od­
bywa się tylko w butelkach szklannycb
po */4 litra Broszury o wodach i prze 
pisów nźycia udziela bezpłatnie

Inspekcja źródeł.
We L w o w i e  do nabycia n pp. E. 

Mendrochowicza i Wiktora Goldbanma. 
274# 5 - 6

Odszczególniono medalem zasługi u 
Wystawie krajowej we Lwowie 1877. i

SAKK1S AL SAfiKIS.
Najboleśniejsze fluksje, zranienie, 

owrzodzenie nst, dziąseł, w przeciągu 
kilkn godzin to cudowne płakanie goi 
i uspakaja najsilniejszy ból zębów, dzią­
sła wzmacnia, zęby wybiela, kamień, i 
nieprzyjemną woń usuwa i zapobiega 

psuciu aię i pruchnięcin zębów.
Cena 1 złr. 20. ct.

Wielmożny J. lhnatomcz we Lwo­
wie, nlica Kopernika nr. 3.

Od lat kilka cierpiałem na ból zę­
bów i fluksję a mimo zasięgania rady 
biegłych dentystów i lekarzy, cierpienia 
nie ustawały, aż dopiero pański „Sak- 
kis al Sakkis", wyborny środek prze­
ciw tego rodzaju cierpieniom, nśmierzyl 
je w zupełności, tak, że z prawdziwą 
wdzięcznością wyrażam pana moje po­
dziękowanie. W. Bełza.

Szanowny panie I Poczytuję sobie 
za obowiązek złożyć pana pnblicznie a- 
znanie i podziękowanie za Jego praw­
dziwie skuteczny środek na fluksję 
„Sakkis al Sakkis.* Po jednodniowem 
używania flnksja, która mi często do- 
knezała, ustąpiła bezpowrotnie. Przyjm 
pan wyrazy mej wdzięcznośoi.

2671 2—? TF. K r osiński

L. 14331/78.

O g ło s z e n ie  lic y ta c ji .

B)

C)

» )

i * s

Ceny staników w
Centure po % 8f >0 d0

Przy zamówieniach listowych nprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach -. 1. o- 
bjętość piersi i grzbieta podramionami wzię­
ta, 2 objętości kibici, 3cia objętości bioder, 
4ta długości od miejsca podramionami 
kibici. Miarę należy brać po snkni.

do

B e z  t> o lu
-i>'

I bt*z wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trtwls 
niu, tudzież bez ohorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

| niezliczonych wypadkach
n p ł a w j  m o r s o w e ,

8 tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- jjj

istarzałe, naturalnie, gruntownie i szybka ?
JDr. H A R T H M l i r ,  |

członek lekarskiego Wydziału, §i
e w Wiedniu Stadt, Hababnrgerg nie jak 
jj dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. U.

Wyleczą także wyrzuty skórne, inę- H 
jś tenia, upławy o kobiet, 
p niepłodność, npławy, 
b o  w i  u ie u .e  B ę ł i l e ,
bez wrrzynauia i bez wypalania, równie 
leczy s y f l l ig  i  w r z o d y  w e s e l -  
k i e g o  r o d c a j u  za pomocą kores­
pondencji, Za dyskrecję ręczy, a na żą­

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

s, biedaczkę, a 
2771 6 100 f

l

n

J D r , A .  P i e ń k a

[CM
}>

przeciw wszelkim katarom błon 
śluzowych dla osób dorosłych i 

dzieci.
Z i ó ł k a  te sporządzono na pod­

stawie badań naukowych, składają się 
z najsknteczniejszych ziół i korzeni, 
działają wybornie przeciw wszystkim 
zapaleniom kataralnym,: krtani, prze­
wodów oddechowych, oskrzeli pfne; 
leczą grnntownie katary pęcherza, ma­
cicy i pochwy macicznej, a nłatwiając 
trawienie, czyszczą krew.

Paczka duża 80 ct., mała 40 ct., 
wraz z sposobem nżycia.

DRA A. PLENKA 
PROSZEK na kaszel

Smakuje i działa bardzo dobrze.
Pudełko z opisem użycia i dyete- 

to ct.tycznem objaśnieniem
I>r. A. Pieńka

proszek na trawienie.
Niezrównany w kwasach żołądka, 

paleniu w żołąwkłj, ^odbijaniu; braku 
apetytu, osłabieniu trawienia, hemo­
roidach, dlatego jest nieocenionym 
środkiem domowytt.’ 1 <:

Pudełko z Spisem użycia i dyete- 
tyeznóm obja;aiejŁem 70 ct

28.
uî ukCiu / u CL. ■

(Nięi wyższy* Id *h. patent edh ia 
marca 1 roku ,, frktec^iecza wszy

■ fałszów ‘gtkie te środiki od fafazowania.)
Do nabycr.a we Lwowie- w apt. p, 

Piotra Mikolasr-ha, i w większych mia-□ła nłi anifr. VAlV tvi on o faKi l
KTlUblO iUllVViaoł.vjiłj | W . Wlr|ac
stacb austr. węg-. monarchii.

O przyjęcie ,n& skład'' w innychO przyjęcie ,n& skład* ■‘w innych 
miejscach za znadsznym rabitem, upra­
szam ndawać się do apteki „zum Mob 
— * w Grazu. 1 n,VT’ ° Ł-2971 3

Dnia 26. nferpula b. r. przeprowadzaną będzie w departamen­
cie III. Magistratu o godzinie 12. w południe Ii* stacja p^blic na przez o 
ferty pisemne celem oddania w przedsiębiorstwo łącznie na lat triy od 
1. styemia 1879 do końca grudnia i8 $ l  zą wynagrodzeniem po cenach je ­
dnostkowych dostawy potrzebnych dla gminy m i a s t a  Lwo- 
wa zaprzęgów do Obsługi straży ogniowej 1 do Jazd 
komisyjnych, tudzież czyszczenia miasta a mianowicie;

A) Dostarczanie dla stójki pożarowej i obsługi miejskiej straży ognio­
wej dzieunie siedm (7) iar koni z uprzężą i fornalem, jednego wózka 
węgierskiego dla komendy miejskiej straży ogniowej, jednego koczyka 
w zimie sani do dyspozycji naczelnika m. 9trały ogniowej, tudzież 
jednej pary koni z odpow eduią uprzężą i fornalem w należytej li be 
iji z powozem, w zimie saniami do jazd komisyjnych oraz jednej 
karety. .,4'
wyrębywanie lodu, zgaitywanie śniegu i błota, zamia'anie nieczysto­
ści z dróg i pla ów brakowanych i żwirowanych i wywożenie tako­
wych na urejsca przeznaczone;
Zgartywanie i wywożenie lodu, śniegu, biota i zamiataczki z po- 
dwórz i śmietników rea'ności prywatnych ;
Skrapianie wodą letnią porą ulic i placów miasta dla uśmierzeulu 
kurzu i dostarczanie wody do pożarów.

Mający zamiar ubiegania się o to łączne przedsiębiorstwo, zechcą w 
terminie licytacyjnym wnieść do rąk komisji licytacyjnej swe uależycie ostę- 
plowane 1 opieczętowane (forty pisemne, w których dołączyć należy kwit na 
złożone w kasie miejskiej wadium licytacyjne ewentnalnie kaucję kontraktową 
w kwocie 4000 zl. wyraźnie cztery tysiące zł. a. w. gotówką lub w pspie- 
rach wartościowych w Państwie austrjackiem obieg mających według kursu 
estatniego. W  ofertach poszczególnie należy dokładnie słowami i cyframi 
bez wszelkich dalszych zastrzeżeń lub warunków ceny żądane:

1) Od jtdnej pary koni dla stójki pożarowe! i do jazd komisyjnych z 
z nprzężą i fornalem, tudzież z podwodami pod A) poszczególuionemi za każdą 
dobę czyli 24 godzin czasu ;

naładowanie na furę i wywiezienie te 
goż na miejsca przeznaczone od jednej 
skizyui pół metra sześcien. zawierają 
cej bez różnicy obszaru drogi placu lub 

I podwórza i beą różnicy odległości miej 
) sca złożenia;

. _ - r _____ _______ , i wykropieuie tej wody na drogę lub
plac lnb dostawę tejże do ognia od jednego beczkowozu miejskiego, bez 
różnicy odległości miejsca nabrania wody i bez różnicy odległości i ob ­
szaru drogi lub placu pokropić się mających lub odległości miejsca 
pożaru.
Bliższe warunki li.jtaćyjne względnie kontraktowe przejrzane być mogą 

przed terminem licytacyjnym w Departamencie III. Magistratu w przedpołu­
dniowych godzinach urzędowych.

Od Magistratu kr. st. miasta Lwowa
dnia 6. lipca 1878.

2. za zrębanie loda
3. za zgarnięcie f i n i e g a
4. za zgarnięcie b io t a
5. za zm iecen ieA m iecla  i k u r z u

6 za jednorazowe napełnienie wodą

!:

¥ i n  d e B u g e a u d
tikmi-dlufaitif

Au Quinquina et au Gacao combinćs
WINÓ ^CIĄg AJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu z Chi­

niną i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po- 

au swych, własności terapeutycznych nazwany został: SCIĄGAJĄCO-wo
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, 

iaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolńie 
ieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 

wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w  ch o re b a ch  następu-

OSŁA- 
w  ra ­

jących :
NrSDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE 

BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SHORBUCIE 
RYUDACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚLA- 
DOWNICTW

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT’A, 63, uHca Rćaumur, w PARYŻU 
Dostać m ożna  we L w o w ie , W aptece  P. Mikolascha ‘w  Kr a k o w ie  

w aptefce P' Trauczyńskiego i w aptece P. Red^ka.

Rodowita f ancuska
b on a , zajęć się może także szyciem.

Rodowita francuska
do konwersacji i nauk początkowych we 
wszystkich przedmiotach w języku ,fran- 
raskim. W ia d o m o ść  w b iu rz e  wy- 
w ln d o w czem  J . P o lid s k le g o  
we L w o w ie . 29(6 2 —2

L isto w n e  porozumienie się w celu 
wyleczenia wszelkich chorób nerwowych 
a szczególnie

[PADACZKI (Epilepsji)
Lekarz specjalista d r . K lllis e b  w 
D re ź n ie  (Neustadt.) Przeszło 
zostawało w leczeni n.

Zamówienia na

WORKI (Sute)
na zboże, mąki itp.

przyjmuje

Arnold Werner
Lwowie.we 3046

5 - 6
11.000 

2752 2 2

Tumins i
(ścierniauki) pastewna

otrzymał całkiem świeży i poleca

W i l h e l m  A d a m  we L w o w i e
Zasiew na morg 1 kilo kosztuje zł. 1.40 1 63068

■ M M M M . (

1 L U B I E Ń .  I
?akł»d kąpieli siarezanych od 100 lat w kraju zas czytnie ^  

££ znany, trzy mile ode Lwowa a jedna mila od Gródka i Szczer- £|| 
&  ca oddalony, otwarty jak co roku od 20go Maja do koń^a gg| 
^  Września. 3057 8— io ^

Zamówienia pod adresą:
J  Zarząd kąpielowy Lubień pod Lwowem.
l i M l i i i W 9 N I S i 8 i » l « i i l f l

DO W Y N A JĘC IA
przy ul. S o b i e s k i e g o  1 3 . na pierw- 
szern piętrze 6 pokoi, kuchnia, spiżarka, 
strych i piwnica. Bliższa wiadomość w 
handlu p. A . W e rn e ra .

U w i a d o m i e n i e .
N AJ W Y B O R N IE J 6 ZE

P i e r n i k i
własuego wyrobu 

na s z t u k i  i p a c z k i  
poleca

3C05 we LWOWIE 14—80
obok Wiedeńskiej kawiarni.

Din panów knpców, cukierników 
i odprzedających ceny zniżone.

Koncypient notarjalny
mający trzyletnią praktykę notarjalną i 
sądową poszukuje zatrudnienia, prze­
ważnie pracował w wyrabiania aktów 
pośmiertnych. Adres pod lit. I 1. P. post 
restant w Dobromilu. i —2

Realność

Krople odradzające
dr. 8. Thompson.

Kto chce atać się silnym i jędrnym niech uiywa odradza* 
jacych kro( eł Thompsona. ropie te ią nąilepazym speey*4! a Jł-! s_‘ “s męskiej, Ł *tic2 nym  iro d k ie m  p r z e c iw  n iem o cy aJa^JOŚcioiu w #

krtyiaeh, osłabienia opólnemu. poluejom nocuym,’  Bpnżmom nerwowy™ ttiil pochoSefeym 
upośledeonema trawienni, belpłodności. lawrotom (Iowy s oatabienia wynikającym i wszel­
kim igoła eierpicniom0 „powodowanym żywością namiętności w młodym wieko i dtnrotrwa- 
łemi chorobami. Odradaają one oraaniamy. waraacniaja i do nil praywraoają oaoby naj-

1 wątte, w wTękaaej eteiei wypadków joden flakon wystarana dla po-

15 minut od miasteczka powiatowego, haft- 
dlowego położona, składająca się z 62 morg. 
561 sąi. roli ornej, 4 morg. 196. »ąż. »ia- 
nożęci i stawiska, ma obszerny dóm miesz­
kalny, stodołę, szopę, itajjnię, wozownię, 
drewutnię, kurniki, karmniki, piwnicę, młyn 
wodny na dwa kamienie, z chałupą muro­
waną obok tego, — ostatniemi czasy nowo 
pobudowane. — jeit każdego czasu do na­
bycia. Bliższa wiadomość pod K .  8 .  
ooste rest. Lwów. S058 2—3

I

! !  i l t o  ! !

bardt:ej wyczerpftne 
wtoŁu do zdrowia.

D o sta ć  m o żn a  w e  L w o w ie  w  a p te k a c h  p p . M ik o la sc h a  i H a c k e ra , 
a  G o lie lio w fllc ie g o , w  D ro K o b yczy  D o b r z y n ie c k ie fo .

w Ccerniowcach
2098 3-0

sobie życzy mieć w domu dobrą i sumien­
ną u a a c z y c i e l k ę ,  raczy się zgłosić z 
calem zaufaniem do B iu r a  w yw la*  
d o w c z e g o  i  o g ł o s z e ń  J .  r o i l i -  
s k i e g o  nlica Karola Ludwika 1. 7. we 
Lwowie, a pewnie zawodu nie dozna.

2924 3 6
m

j ® > D L A  G O S P O D Y Ń !
Pomiędzy wszystkleroi dodatkowemi środkami do kawy, zjednała sobie nie­

zbita skuteczność
M ta w fc  P r a n c k a ,

wynalazek Henryka Franka Synów w Lndwigsburgu,
z powodn swego delikatnego smaku, swych obfitych części pożywnych, pierwsze

£ e jSn l u b l l j y i ^pożądanej K t t W i e  P r U H C k U ,  
zaszkodzić, stara się mnoga liczba fabrykantów różnorodne i liche preparaty pod 
renomowaną nazwą „Franek Caffe“ w handel wprowadzić; nawet wielu z tych dru­
kują całą firmę na opakowaniach

Heinrich Franek- Solnie w Ludwigsburg,
posiadacz 6 fabryk, w Lndwigsbnrg (2 fabryki), w Rietb, Bretten, Meimsbeim i

Grossgartach.
D la c z e g o ?  A ż e b y  k u p u ją cy ch  łu d z ić I

Cni B61 z ę b ó w Komu

fidas,
ostaje przez nżycie

F E F T O M .
zawie­
rzasz

vide ! Do nabycia we Jjwowie 
w apt. Jakóba Belsera. bacz!

A ż e b y  k u p u ją cy ch  
D la te g o , w y m a g an a  je s t  ostrożn ość p rzy  k a p n ie  I

Wynalazcy i fabrykanci prawdziwej kawy Francka są zatem zmuszeni ua 
skrzynkach i opakowaniach umieszczać takie podpisy

W 
• •

i prawnie zaprotokołowaną marką ochronną

K S '
SC!iUTZ-MARKE.^n SCHUTZ- V,ARKC.

upraszają Szanownych goS|iodyii-, dokładnie na!Tc znaki Baczyć, ażeby
p rą w d z iw ą  od podrobionej rokróinić modna. 2743 5—5

riz;T w e,.w8zj|stk-ioK'*U»ć*m«1s*)’ch handlach'kor?;ęnnycb w kraju można
prawdziwą kawę Francka,

W?£»wcy \ w łsśdcieb : J. Dobrzański i Uff, S róuw . Odpr-wsidKiłlny redaż or Platon Kostecki.

• nabywać w paczkach opatrzonych powyższą marką oąbronną i podpisem

Z ż : - * k a '« i  o t f  Nz?->dfflwei

8058

pvi fan idew  A. Skarlr.


